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W Warszawie.
Prywatną drogą przyszły do Krakowa 

wiadomości o ważnych wypadkach w War
szawie. Wiadomości te, podane już przez 
dwa dzienniki krakowskie, brzmią tak:

W poniedziałek popołudniu w nad/wy- 
czajnom wydaniu urzędowego „Monitora1* 
Rada Regencyjna wydala manifest, pro
klamujący utworzenie państwa polskiego 
Jako Polski zjednoczonej i tficpodległej. 
Rada Stanu została rozwiązana. Zapo: 
wiedzione zostało w najbliższym czasie 
zwołanie Sejmu konstytuującego (kon
stytuanty polanej w Warszawie), wybra
nego na najszerszych podstawach demo
kratycznych. Miasto, w kfórem 'o d  kilku 
dni widać było nadzwyczajne poruszenie 
umysłów, przyjęło proklamację w bardzo 
podniosłym nastroju. Cała Warszaw? wy 
legła nr ulice. Nastrój wśród manifestu
jących tłumów entuzjastyczny. W związ- 

' ku z manifestem Rady Regencyjnej, za
powiedziane zostało utworzenie gabinetu 
koalicyjnego, reprezentującego wszyst
kie stronnictwa, z p. Kucharzewskim ja
ko premierem na czele. Czynione są usi
łowania tworzenia gwardyi narodowych, 
a właściwie dwóch, białej 1 czerwonej. 
Oczekują, iż na prowincyi zaczną tworzyć 
kię milicje lokalne. 1
„Monitor" z poniedziałku do Krakowa je

szcze nie przy szedł. W chwili, gdy piszemy 
to słowa (wtorek wieczorem) brak jeszcze 
d '-ładniejszych wiadomości, tak, iż nie po 
dubna zdać sobie sprawy z znaczenia i cha
rakteru tych wypadków. Wczoraj wieczór 
v-.-la.ny „Nrmrzód" jeszcze zupełnie milczy 
* tej sprawie.

Nie wiadomo, w jakim związku z sprawą 
proklamacji Rady Regencyjnej stoi wiado
mość, również z Warszaw^ nadeszła, iż Ra
da Regencyjna otrzymała od nowego kan
clerza TV:my niemieckiej ks. Mnksa Bo
deńskiego, pi3mo, ul rzymane w bardzo ser
decznym tonie, w którym kanclerz wyraża, 
nadzieje i:t: zymania jak najserdeczniejszych 
stosunków/ Rzeszy niemieckiej z ńiepodlc- 
głem państwem polskiem, tudzież zapowia
da rychłe z r%sienie ciężaróiE okupacyjny -di, 
eo w kołach politycznych warszawskich jest 
zrozumiale jako zapowiedź niedalekiego u- 
Itąpiesna Niemców z Królestwa.

Biją silnie w piersiach serca polskie. Los 
Polski rozstrzyga się w tej chwili, ważną] 
dla celogo świata. Zabiera głos centrum ca- 
loL  Polski, Warszawa. Czeki my na wieści 
z naprężoną uwagą, drżący ze wzruszenia. 
Co nam przyniosą wieści z Warszawy? Cze
kać musimy na bliższe wiadomości, w na
pięciu wszystkich nerwów.

Wieść rozbiegła się kłys!:aw5cą po ' udo
icie. Gmachy miejskie, szereg budynków 
pyywatLych przybrano chorągwiami. W 
dniach najbliższych ma powstać Rada Na
rodowa.

Kołaczą serca, gdy przychodzą wielb Ig 
wieści, choć jeszcze niejasne, choć nie mo
żemy pewnie zdać sobie sprawy* z ich zna- 
ttenia. Krew szumi w skroniach. . .

Do Warszawy lecą myśli, uczucia. .  <

w sprawie Poznańskiego. Nie ulega wątpli
wości, że to Polaków nie zas] okei, rzuca 
jedynie światło na pojmowanie przez Niem
ców art. 18 punk tów Wilsonowskich. Toż w 
kwestyi zapowiedzianej konstytuanty ro
dzą się 'py  tanin, jakie terytorytah ma ona 
Objąć? Czyżby tylko t. w .  Królestr/o Pol
skie? Wszakże w niej powinna już wjląć 
fidział chyba cała zjcduoczona Polska.

Krok Rady Regencyjnej nie był podobno 
oScyalnie znany kołom niemieckim w War
szawie, lecz od dwóch dni spodziewały się 
one ważnych wystanień ze strony polskiej. 
Inna wersya jednak twierdzi, jakoby lir. 
Lercbenfeid, zastępca, rządu niemieckiego, 
przecież był poinformormny o przygotował 
jącym się ma:iifeście. Generał-gubemator- 
etwo lubelskie o tym kroku wogóle nic nic 
wiedziało. Manifest Rady Regencyjnej ma 
być zakomunikowany w formie noty wszy -t- 
kim rządom, a  więc także państwom cen
tralnym i koalicyjnym. Właśnie utworzony 
feabinet p. Kueharzewskiego ma prowizory
cznie prowadzić rządy aż do utworzenia 

nowego, koalicyjnego. Pogłoska krąży, |  .- 
hr. Hutten Czapski, zastępca br. Ler: 

SWnfelda, oświadczył ks. Januszowi Rudzi- 
IWiłłowi. iż Niemcy będą gotowe do ustępstw'

Polska i koalicya.
Możnń wreszcie swobodniej pisać, cenzu

ra nie węszy już w spokojnych słowach, o- 
mawiających ‘sytuacyę i widoki na przy- 
szłość, niebezpiecznych zamiarów dla pań
stwa. Można więc omówić dokładr iej sta
nowisko koalicyi wobec Polski. Dotąd te 
tylko dzienniki mogły zabierać głos w  tej 
sprawie, które wyrażały się z odpowiednią 
pogardą o koalicyi, wyśmiewały jej zapo
wiedzi co do Polski. Niestety — niektóre 
x naszych organów korzystały z lubością 
z takich okazyi, wbrew oczywistym faktom 
przedstawiając stan rzeczy, nic zadawały 
sobie w prostolinijnej swej polityce sprawy 
z tego, że, lekceważąc oó wiadi zenia koali
cyi, wytrącają samym Polakom z rąk argu
menty wobec państw centralnych- Boć prze
cie i ci, co poza środkową Europą nie wi
dzieli dla Polski żadnej przyszłości, w in 
teresie własnych planów politycznych nie 
jrowinni byli obniżać wartości deklaracji 
koalicyi, ałd, prezentując je państwom cen
tralnym, wykazywać, iż oni nie będą mo
gli zyskać posłuchu w społeczeństwie dla 
swego programu, jeśli nie wykażą się uzy
skaniem ze strony państw centralnych kon- 
cesyi takich, któreby tamto zapowiedzi mo
gły paraliżować. Wszakżs państwa central
ne, trzymając pod swoją władzą ziemie pol
skie, mogły wykazywać przez konkretne 
czyny, nie tylko zapowiedź, źe kwestyę pol
ską chcą rozwiązać z korzyścią dla Pola
ków. A społeczeństwo nasze zbyt dojrzałe 
dało się brać na same miraże, by nie oce
niło wartości faktów. A tych faktów nie by
ło — albo bvły wpiost takie, że tylko od
stręczać mogły od tych koncepcji, podko
pywały najzupełniej wiarę w dobrą wolę z 
tej strony.

Koaiicya, daleka od Polski, dotąd mo 
■gła dawać tylko zapowiedzi. Chodzi o to, 
by zoryentować się jasno, trzeźwo, czy te 
zapowicdzi są coś warte, czy im można 
ufać.

Stawialiśmy i stawiamy kwestyę odbu
dowania Polski jako postulat zadośćuczy- 
ldcnia sprawiedliwości dziejowej. Tak stawi/' 
tę kwestyę i Wilson, na granem praw 
wszystkich narodów, tak pnżyćh, jak ma
łych. Nic brak nam sympatyi po tamtej 
^ rm ie  frontów, zwłaszcza łzczo ech we 
Włoszech. Ale sympatya zawodny stanowi 
grunt dla wszelkich konrm i.w i politycz
nych. Wiciu nie wierzy, by po tamtej stro
nie walczono za ideały, wiciu i dziś twierdzi, 
f.e to tylko pokrywka dla interesów, że wiel
kie zasady poświęcą ci, co je głoszą, jeśli 
swoje interesy urzeczywistnią. Nie będzie
my się spierać, jak silne jest poczucie wal
ki za sprawiedliwość dziejową po stronic 
koalicyi; trudno byłoby tesro dowieść argu
mentami dość silnymi, gdy chodzi tu o u- 
dowadnirnie "ręczy, które kryją się w głębi 
duszy. Ograniczymy się do omówienia tyl
ko tak postawionej kwestyi: czy państwa 
koalicyi mają i n t e r e s  w odbudowaniu 
Polski? Tak postawiona kwestya nie tyka 
stanowiska ich do Austryi, które mogło by
ło dla Austryi ułożyć się nawet pomyślnie, 
lecz jedynie stanowiska do Niemiec.

Otóż interes w odbudowaniu Polski mają 
'państw a koalicyi, i to duży. Stwierdzić też 
I trzeba wyraźnie, iż mają go — obecnie, że 
\ go jednak nie miały — dawniej.

Jak  długo istniała Rosya, koalicya nie 
, miała żadnego interesu w tom, by dążyć 
do odbudowania Polski. To trzeba wyra- 

> żule też stwierdzić; liczenie, że mogłaby ona 
była dla nas się angażować przeciw Rosyi, 
było —  jeśli istnało — poprostu mrzonką, 

j Państwom kóhlicyi za bardzo była potrze- 
jbna Rosya, zbyt wiele im zależało na niej, 
gdy od jej współdziałania zawisłe było zwy* 
cię 'itwo, by były chciały i mogły nami się 
zajmować. W ystarczy przeczytać noty.

| Crianda i Asęuitha z 16 listopada- i Borel- 
Icga z 17 listopada 1916 z ra-cyi aktów z 
5-go listopada, by się przekonać, że koali
cya kwe; tvę polską aprobowała tylko w 
granicach, jakie jej nakreślał carat-. "W szcze- 
gkności Francya byłaby wówczas wprost, 
przeciwną budęwie państwa polskiego, 
wszakże chodzić jej musiało, by za pieta
mi Niemiec stało potężne państwo, któreby

w razie napadu — w przyszłości — Niem
ców na nią mogło mącić na tyły Niemiec 
całą twoją potęgę miłiiarną, tak  jak to się 
staio w tej wojnie, że rzucenie sił rosyj
skich na Prasy wschodnie uratowało Paryż, 
umożliwiło Francyi zwycięstwo nad Mar
ną. Takiemt państwem oczywiście była Ro- 
»ya — nie mogłaby być jakaś mała Polska. 
W tych warankach zwycięstwo koalicyi mo
gło nam w najlepszym razie dać to, co 
chciała Rosya — złączenie wszystkich ziem 
polskich, alo tylko z kusą autonomią, obie- 
eaną w manifeście Mikołaja Mikołajewicza, 
a kto wie, czy i tego byłaby zwycięska 
Rosya dotrzymała. A któżby ją mógł był 
i chciał do tego zmusić.

Dziś jedna-k sprawy stają zgoła inaczej. 
Dziś R tsyi nie ma. Jest krak który Rosyą 
był; rozbity na kiika czy kilkanaście czę
ści, nie przedstawia żadnej siły n a -ze 
wnątrz. Wobec tego fałatu rozbicia Rosyi, 
którego nie da śię usunąć tak łatwo, stano
wisko koalicyi wobec sprawy polskiej zgo
ła 6ię zmieniło. Zmieniły się poglądy Nrau- 
oyi i Anglii, w przybył nowy czvn.nik w 
miejsce Rosyi Ameryka, której wejście 
na widownię dla sprawy polskiej nadzwy
czaj korzystne.

Przejdźmy po kolei, jaki interes mogą 
mieć główne składniki koalicyi. Nie budu
jemy tu tylko na ich oś wis łożeniach. Nie 
możemy wiedzieć, co myślą ci ludzie, któ
rzy kierują łw.a/liftyą, ctzy oświadczenia 
ich sa w pełni szczere. Ale realnie możemy 
osądzać, jaki może być kuteree w  od
budowaniu Polski.

Zacznijmy od Fiuicyi. Jej interesem jest 
by tak jąk bjło ; by w razie jakiegoś przy 
szłego konfliktu z  Niemcami za plecami 
Niemiec stało państwo, silnie z F rancją  
związane, któreby Nieracy mogło zaatako
wać w razie, gdyby ni padły Francyę i uła
twić jej obronę, gdy ona eo do liczby lud
ności o tyle od Nicrpiec słabsza. Tyiu pań
stwem nie mPże już być Rosya. Nie mol na 
już myśleć a odbudowaniu Rosyi takiem, by 
ona objęła takie Polskę i uczyniła ją swoją 
częśc-ią składową. Runęła też we Francyi 
wiara w Rosyę, która sprawiała, że przed 
wojną o Polakach Francuzi z niechęcią Słu
chali. Chaoa bolszewicki nie może wzbudzić 
zaufania do wartości rosyjskiego narodu 
jako państwowb-twórczego. Odbudowanie 
caratu mogłoby grozić, iż on, zorganizo
wawszy Rosyę, złączy się z Niemcami, że 
jogo wojska mogłyby znaleźć się nad Sekwa
ną, jak za Napoleona,' przeciw Francyi 
A wię-o — w tych warunkach dla Francyi 
pożądaną musi być rzeczą stworzenie pol
skiego państwa w miejsce Rosyi, z Francyą 
ściśle związanego; Polacy też większe bu
dzą zaufanie jako czynnik państwowo- 
twórczy, więcej wiary, że dotrzymają zobo
wiązań sojuszniczych, zwłaszcza że taksamr 
interesowani w tern będą, by Niemcy nie u~ 
porały się 1 Francva. bcć '"tedy i byt ich 
państwa byłby zdecydowany.

Stąd płynie takie żj we zajęcie się we 
Francyi, zwłaszcza w ośóalnich czasach l'o, 
ską. w ciągu ostatnich dni pomieściłv n TV* 
sco artykuły: „L‘Tntransigeant“ (dwa), La 
liberte“j „LdTumanite**, „Le Journal** (arty
kuł Saint Bric8*a), „Lhnformation" (artykuł 
Edmunda Privata), „Le Radical** (dwa arty
kuły), „La victoire“ (dwa artykuły Jerzego 
Bienainiego)*. A obok tego mnóstwo no

tatek i przedruków rzeczy, Polski tyczących 
się.

Podobnie i Anglii ma żywy interes w 
powstaniu polskiego państwa. Inny jego 
charakter, niż interesu Francyi. Anglia za
leży na zgnieceniu Niemiec, jej najniebez

pieczniejszego wtoga. ZaśAodjęcie Niem
com, Prusom w szczególności, {Kolskich pro
wincji, posunięcia granicy państwa polskie
go pod Ecrlin, to najlepsze podkopanie po
tęgi Niemiec i Prus Rk. tego też Niemcy, 
Prusy zwłaszcza, będą si j przeciw oddaniu 
ziem broniły z największą energia prędzej 
oddad .ą  Alzacyę i Lotaryngię, zrzekną się 
kolonii, niż Poznańskiego, Prus Zachodnich 
i Śląska. Ale Anglii musi chodzić nie tylko 
o to. Anglia musi bać się jeszcze czego in
nego: przymierza w przyszłości Niemiec / 
Rosyą, Trwało takie przymierze przez la1 
wiele i jak zmora ciążyło nad Euro 
przyszłości nie jest wykluczone, nawet bar 
•Izo możliwe. Połączenie tych państw, przv 
zorganizowaniu nrzez Niemcy Ro^-k stwo
rzyłoby taką potęgę euronejsko-azyatycką, 
iż całj^ śjjdat już nie dałby jej rady. A za
groziła j" przedewszystllem Anglii, nie 
tylko w Europie, ale zwłaszcza y  Azyi 
Wszakże Niemcy przez Rosyę szukają już 
dziś drogi do Azyi, ku angielskim Indyom, 
drogi, któraby im zastąpiła drogę przez Tur
cję . G-dj- nadzieję tej drogi na, Bagdad cb°

ęnie tracą, tambarćLdej staraliby się o to, 
by ją stworzyć przez terytory* rosyjskie. 
Więc musi Anglia dąźV* do tego, by roz- 
dMeiić Nemoy od Rosyi, by nie dopuścić 
do sąsiadowania tych państw. Ą najlepiej 
można taki klin wbić miedzy te państwa 
przez stworzenie państwa nnędzy niemi le
żącego — a  więc Polski, któraby Niemcy 
od Rosji odgradzała. Oczywiście to państwo 
musi dojść do morza, jeśli baryera ma być 
pełna.

Wreszcie stanowisko Ameryki poza idea
lizmem Wilsona, poza częścią wypłacenia’ 
się nam z starego długu za Kościuszkę i Pu
łaskiego — bo tych czynników nie bierzemy 
woeóle tu  w raęliubę — i Ameryka ma in
teres w stworzeniu Polski, a ' to jako du- 
seeo peła zbytu dla swego ogromnego prze
mysłu, dla swoich kapitałów, które musi 
gdzieś lokować. A mogłaby znaleść je w zbu
rzonej Polsce, która potrzebuje odbudowv, 
potarzwbuje kapitałów dla rozwoju zaniedba 
nej zwłaszcza w rosj iskłtej dzielnicy życia 
gospoda, czego, potrzebo mać będzie maszjra 
i t  i  /Po dc tej Polski musi mieć Amery
ka dostąp. Ona wogóle chce mieć dostęp do 
wszystkich państw, stawia zasadę, że wogó
le każde pi ństwo powinno dochodzić do 
morza, bo morze łącz'0’ je dopiero z całym 
światem. Stąd to podkreślenie u Wilsona 
w szczególności co do Polski, iż ,ma ona 
mieć dostęp do morza.

To są główne realne interesy, jakie mo
gą mleć te trzy najważniejsze państwa koa
lic ji w odbudowaniu Polski. Na te intere
sy koalicyi, zgodne z  naszymi, możemy li
czyć, choćbyśmy nie dowierzali hasłom 
idealnym a wolności narodów. A przecież 
clij ha i te hasła mają swoje znaczenie. W 
jakich granicach męże koalicya zamyślać 
o odbudowaniu Polaki, to rzece, która wy
maga specjalnego rozważeiiia.

Itltorata życia M m
Nie m>ana się uskarżać, ażeby w Słowiań- 

szczyżnie nie było ochoty poznawania się 
z dorobkami kultury polskiej. A najmniej, 
już można zarzucać brak uwagi dla spraw 
polskich Czechom, gdzie nawet każdy do
syć przeciętny inteligero* olwmajomi-ony jest 
z kulraralnem życiem naszem aż w zdumie
wającej, i w stosunku do naszej dawniejszej 
obojętności w sprawach dotyczących innych 
narodów słowiańskich "maweś ttochę przy
gnębiającej m-er-e. W ©misach oetatnich, 
w zgodzie z odrodzonym i pogłębionym ru
chem wzajemności słowiańskiej, wzrosła 
chęć najęcia się objawami myśli polskiej, 
przedowszystkiem sztuki polskiej, i literatu
ry, w Czechach i między Słowianami połu
dniowymi. Słusz/na, żehyśmy i my także sta
rał! się poinformować szczegółowo p wszyst- 
Iriem, co w dziedzinie kultury stwarza eię 
obecni o w Czechach i na. południu Słowiań
szczyzny. Wspólna bowiem zaKijomoćć — to 
najlepszy czynnik zrozumienia Bię. A zży
cie się kulturalne —to podwaliny trwałych 
sojuszów politycznych.
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dze dala wyraz sympatyom swoim dla sztu
ki polskiej, ZŁ.jinutdwBZŁ’ ca  szereg wystę
pów gośoinsaych słynną artystkę polską, p. 
H e l e n ę  Z b o i ń s k ą  - R .us zko.w.s.k.ą. 
wybitroa artystka jiasza śpiewała w Pradze 
w Lilku cperach, partyę Milady w operze 
,JDałibor“ Fryderyka. Smetany, jednej z nai- 
bardzi^j popularnych ojwt czeskich, jak  i 
Leonorę w „Tiubadurze** śpiewała artystka 
polska w języku czeskim.

Z dniem 29 września został pio kiikalofiniej 
przerwie pornownde otwarty s ł o w e ń 8 k  i 
t e a t r  w Lub. )  a.n.i.e. W wleczo; ze Łnaa- 
guracyjuym, któremu przodował prolog je-, 
dnego z najwybitniejszych dziś poetów sło
weńskich, O. Zupancica, współdziałali także 
polscy arcyśc, pp. H. Z a t h e y  i I. S t ę -  
p jn i o.w.sjLi zaangażowani dla sceny lu- 
blańskłej.

Z początkJem wojny zawiesił rząd działal
ność S ł o T t ń i k  iej  M a t i c y  w Lubli
nie, instytucji, która Słoweńcom za s tęp o  
wała Akademię umiejętności..W roku 1917 
odżyła M îSica Słoweńska, Byłoby bardzo po
żądaną. rzeczą, żeby p&slrie instytucje 
Łuicn iine, przedei^szystkiem nasza Akade- 
ycia, swoje publikacye przesyłały bratniej 
inbtytucyi słoweńskiej regularnie. W tej sa
mej strawie, jak się dowiadujemy, interwe
niował w Krakom ł« pa-zed kilku dniami zna
ny działacz kulturalny Słoweńców, prof. Dr 
Frań. Re s ic .  A. B. D.

W Czechach zawsze dużo tłómacżónhi i  li
teratury polskiej, a  niema wybitniejszego 
dz'eła polskiego, któreby czjrtelnik czeski 
nie mógł czytać w swoam języku. W czasach 
ostatnich zostały w Pradze ogłoszone w 
tłómaczeniu H. Sienkiewicza „ L e g i o n  y“ 
i St. Przybyszewskiego „Krzyk4*. Poeta cze
ski Jaromw Borecky przptłómaczył „W a r- 
s r a w i a n k ę * 4 Wyspiańskiego, która ogło- 
a ł  w. „Zboroiku gyetoye poćsie**, wycho
dzącym u J . Otiy, w bfcórem już przedttm 
nie jedno działo klasycznej literatury p il
skiej w czeskim praokładzie dostało się do 
rąk czyv lników. Borecky4 napisał i pii‘kną 
o c n ę  znaczenia WyspirnsMego w liieratu- 
rze polskiej, a wyjawmrotwo zaznacza, że 
w czasie najbliższym pojawią się w druku 
dalsze tłómaczemaia V, yspiańskiego, przede 
wszystkiem , Klątwj 14 i „Wesela**.

To ostatnie dzieśo nieśmaertcliiego poety 
zostanie w tym sezonie wiwowadzono także 
na scenę pra.1 kiego Teatru Narodowego, 
gdzie cenzura w roku 19l6 na inscenizacyę 
jego nie poznoIPa (!), Oprócz „ W e s e l a * 4 
przygotujg Tea.tr Narodowy praski w tego- 
i ocznym repertuarze K. H. Rostworowsl i«- 
go „Kaligulę*4 i M. Szukicwicza ..Za«vód“, 
obydwa w tłómaczerau znanego przyjaciela 
Polaków, poety i dziennikarza, prof. Ad. 
Czernego. T akie  teatr miejski na Kr. Wi- 
nohradach i czeski Taaur Narodowy w Ber- 
DŚe morawskiem obiecują w sezonie te
gorocznym kilka sztuk polskich. Nasza kra
kowska scena odwdzięczy się wrstawientam 
„ L a t a r k i 4* Alojz? Jiraaka, k tórą przetłó- 
moczył M. Szukiewicz,

Także opera Teatru Narodowego w Pra

G roza bolszewizmu w- Królestwie.
Odbywający się dziś masowo powrót u- 

ebwŁźców z  Rosyi zaprząta ze względu na 
brane znwazane z nim ndebezpiecaeństwa, co
raz poważniej umysły myślących i odpowie- 
dziahjycJi kół *r>ołeczeńsbwa {?>l«kiego. Juił 
bonwem sam przez się powrót ck  tysięcy 
sprawia zfuuuęsaauie. A do tego dołącza ją  
się aż n»Jtx> uzasadnione obawy, by wnm  
% tętni maaamj nie przedostał r ę  
stał rozwiniętiy w Królestwie oferuJ! _ 
rewolucyjny, kzęść reemigrantów trafta do 
swych ogiUsŁ i pmeóuchodźcKycn 
ków i zżywa. ft—J z  nimi na nowo. Odłam to 
jednak nielW-apy,, Odłam drup i przybywa 
jący z TięksEYm lub jakim takim %apoeeaz 
grosza w kiewem, po rozoatrzeaira się w n*- 
wrych stosunkach, akomodraje saię do nicK 
i w stosunkowo krótkim .czasie byt 6obie 
uiządaa. Lecz i ta  grupa niezbyt licznŁ, — 
Popniama wszędzie i ochotnie botlTv>rt,cwa«»e 
onowiłuliajiiia o kolosalnych mteremeh. ro
bionych w Rosyi przez uchodźców, o baj
kowych meiiadzach. przywożonych do W  
ju, są pc więikseej części fan.tasi.ycznym wy
mysłem, rozpowszechnianyiiT w swoim cza
sie w pewnych pismach, na początku niebu 
poi totowego, dla sen.mcyi. Lula część re- 
emigracyi, no masy wytnędzni»)e. biedne, . 
ciągnące z ostatnim groszem, lub z/roła ber 
środków pieniężnych do kraju. Rpoózio.wa- 

się po dniach nędzy i głodu ziawdnąjj. 
do ojczystego kraju, k tó rj icłi ogw.<de, na
karmi-i utuli. Są to tłumy jednak luźno jużl 
tyłko ze s{fOieczeń&twean związane, zoi*Jo- 
syfikow anc, 'które się napatrzyły wczsM 

kich okronuióści i okrucieństw; wracają roz- 
gomcaone. podniecone i zdenerwowane, na
sycone czasem mimowóli hasłami bićw »uf 
zam  Stają a ę  oczywiście podatniejszym 
materyiałem do agitacyi materyałem poda- 
tniejszym tom bardziej, że ich w kraju &po- 
tytaują zamiast środzie won ego natyehmia- 
stowega,dobrobytu — bo .czasem może rdo- 
opaitrzenie inioramiją ich odpowiedzialne 
czynniłd poNkie w Rosyi — trudmoóel apM- 
wizacyjne, trudności ogromne znałcaienfci 
dachu nad głową i zajęcia, któreby byt za
pewniło i ze straszącą zmor.ą 'nadchodzącej 
ramy i z tom -wszystkiem zwykle w r a n t 
ziomków: poceście przyjechało, kiedyśmy 
sami w biedzie, poco wracacie? — Nie brak 
wśród nich i agitatorów, którzy, nasiąknię
ci rewolucjonizmem, zdepran uwatu, wybici 
aa zawsze ze epokojenro trybu z\cic, przy
bywają z umyślną złą wolą , szerzenia, w y- 
wrotów. lub nasyłani sa celowo i płaceni 
w celu rozpalenia w Polsce pożogi rewc’u- 
cyjmei. .

Położenie je s t bardzo ciężkie. Ciężkie ze' 
względu na trudności a-prowizacyjne. Wy- 
c.iekanv przez praską łapę” bezwzględnie 
kraj, z trudnością pokrywa wrasne zapo- 
trzebowsnie. Przez pruską adiministracyę 
zakaz wotaego handlu, śmiesznie drcone 
,gnaiksymalne ceny41 spowodowane, szerzy 
się wszechwładnie plaga tajnego handlu; 
szmuglu i paśkairstwa. Łatwym, a  ogro- 
mnyin zyskiem pociągnięci uprawiają z ży> 
dr mi rzmugiel zia*niarie i ceny produktów 
osiągają niedostępne dla biedak.ow ceny. 
Położenie eiężikie tern taróiziej, że wobea 
naptym . ■ Roąyi rŁynniików ffikodliTryętń
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społeczeństwo jest bezradne. Przeszkodzić 
napływowi sposobu niema. Kontrola na 
punktach zbornych reemigracyi jest z  wielu 
przyczyn niemożliwa. Przechodzi tam  wszak 
codzień kilka tysięcy ludzk Dokumenta ich 
są zwykle w porządku, wystawione prze* 
powołane polskie org&nizacye w RosyL Do
wody te mogą jednak być łatwo fałszowa
ne. bo władze bolszewickie po rozbiciu or- 
Eraniz.acyj polskich weszły w posiadanie wiel
kiej' ilości ich blankietów i pieczęci. Wre
szcie i‘ o podrobiono dokumenty deiiś ni* 
trudno.

Ministerymn spraw wewnętrznych wielo- 
k sotnie zalecało komisarzom roomigwacyj- 
tiviu nadzwrcz.-! :ną ostro"'ncśi co do osób 
imdejrz^inych. Otrzymywało jednak czasem 
i.sty ogromnie eh arak tery&tyozn.e’. Jeden 
7. takich cytuje minister spraw wewnę- 
t :cych. p. Stecki, w; swem (Wptolem o- 
sń iad.-zoniu w odnośnej bwestyi wobec 
dzień tokarzy warszawskich. List ton brzmi: 
. , . . .  ponjonaż zatrzymanie pana X. odbić- 

tjiogio fatalnie na raeszacfa Polaków, 
'.cy«:h z. tamtej stromy drutu kolcza- 
adyż władze bolszewickie wywrźeć- 

ć>y na nich zemstę swą mogły, zmwKaony 
hylem udzielić pozwolenia na przejaod...** 
i ?. p .  i t. p .

Wobee agitatorów w kraju równie bez
silny jest polski rząd. Prawnie nie mogą orni 
być pociągaąi za czyny, popełniona w Ro
s y 1. „Wywieranie zaś represyi — powiada 
p. -Srecki w wyżej wzmiankowanem oświad
czeniu — choćbyśmy uważali tę  drogę aa 
właściwą, jest niemożliwe, nie posiadamy 
bowiem żadnej władzy wykonawczej. Musi
my się zatem z konieczności ograniczyć do 
ob>er.va,cyi i akcyi ostrzegawczej wobec 
&po!ęezeństwa“. Tak więc wobec grożącego 
ni&bezpierzeustwa jesteśmy bezradni. Niema 
sposobu skutecznej kontroli, nieinożdżwem 
czasem jest odmówienie przejazdu; dla bra
ku egzekutywy niema i rządu; i nie mamy 
siły zbrojnej w kraju, by w racie 06tate- 
czitoś- i wprowadzić ład.

Więc Ja k iż  ratunek? — pyta społeczeń
stwo. I nad tern t?k>zą aię bezustannie dy- 
skusye. skazane z góry na operowanie pół- 
środ ku;ni, j«a woły warnie do czujności, prze
strzeganie, wskazywanie na obowiązek spo
łeczeństwa przeciwstawiania aię ag itacji 
wywrotowej, akcye prywatne zapomogowe, 
tylko to bowiem jesk możliwe, dopóki cał
kowita adminfetracya polityczna, gospodar
cza i skarbowa „odbudowanej -aktem 5-go 
listopada wolnej i niezawisłej Polski1*, tej 
niezawisłej i wolnej przekazaną nie będzie,

z nią daną możliwość przepnołwadcen-Bi 
reformy ustroju społecznego, wyrzucenia 
zeń szkodliwych dżiś pczeetarzałoóci (głó
wnie w stosunkach agrarnych). We wsznlan- 
konanom oświadczeniu do dniennikarey o- 
k ref ił .minister Stecki stanowisko erądo 
w tej sprawie, składając tern dowód, ie  rząd 
stoi na wysokości swego wadajdą, rozumie 
bowiem konieczność dobrowolnych oelo- 
w ynł^efo jar'1  obce tem a góry odjąć agi- 

g f^ ^ ^ y w ro to w e j  racyę bytu. -„Opór ag i
tac ji wywrotowej może dziś dać tyfco sa
mo społeczeństwo. Również wiele powinno 
zaważyć określenie stanowiska rządu. Są
dzę, że w deklaracyi swej ppwy gabinet po
winien oświadczyć się za koniecznością re
form, opartych na pewnem przesunięciu sto
sunków własnościowych, za oparciem na
szego ustroju politycznego i społecznego na 
szc/erza demokratycznych, podstawach i za 
uwzględnieniem, możliwie najdalej fcLącem, 
interesów raateryainych j duchowych nasze
go ludu. I choć rząd nie posiada obecnie 
egzekutywy, ani możności wprowadzenia 
reform w żyeie, oświadczani© takie posia
dać będzie niewątpliwie wartość obowiązu
jącą nie tylko obecny, leci" I następny 
rzad“.

Na zapytanie reprezentantów prasy, czy  
nie byłoby ws-kazanem, by rząd do czasu, 
gdy będzie mógł zamierzone reformy urze- 
<£ywns>tnić, podjął inicyakywę utworzenia 
wspólnie ze społeczeństwem odpowiednich 
organuaeyj, mających za zadanie akcję  
ostrzegawczą i odporną — odrzekł minister, 
że sprawa zbvt źle jesacze aię nie przedsta
wia, żo według sprawozdań koresponden
tów z prowincji, nie ma tam, jeszcze niepo
kojących i jaskrawych objawów, że wre
szcie obawy przed ruchem botezewickim 
w Polsce są znacznie przesadzone. —  Ozy 
nie za—  optymistycznie? A jeśli rzeczywi
ście, rat szczęście, dotąd ruch ten objawów 
„jaskrawych i niepokojących*1 nie przybrał, 
to czy nie byłoby wskazanem zawczasu mu 
zapobiedz j tłumić, a  nie czekać, aż aię 
„njasfcrawi“? Łatwiej zapobiedz wylewowi 
rzeki, niż wezbraną wtłoczyć w koryto.

A czas tuż <vielki. A gitacja nie śpi. Cho- 
iką  pogłoski, że w Warszawie przebywa już 
osławiouy wywrotowiec i agent pruski Ftir- 
śteidterg-Naneekij, że roEporzą<iza grupką 
przybyłych wraz z nim agitatorów, wieJki- 
tni środkami pieniężnymi, że wychodzi pi
semko „Gromada**, wzywające chłopstwo 
do walki klasowej. Trzeba wreszcie tym 
zakusom przeciwstawić środki zapobiegaw
cze, ochronne. Tymi zaś nie są wojefco i żan- 
darmerya, których nie mamy. jeno planowa 
Zorganizowana akeya uświadamiania szero
kich mas chłopskich o grożącem niebespie- 
jzoństwie, popularyzowanie chęci i z&mie- 
n e ń  rządu polskiego.

£t . c z e r k ie w ic z .
Kraków, 7. października, 1918.

S k ła d k i  p r z y j m u j e  A d m in is t r a c y a  
„Głosu Narodu" w  Krakowie, ulica 

ś w .  Krzyża L . 1 1 .

Do źródeł złego.
Od jednego z naszych CŁytekiików otrzy

mujemy następujące uwagi:
A i nadto usprawiediiwiooy jeełi protest 

ludności miejskiej przeciw naesłychanyia eo
nom produktów rotoych, zrozumiałe obu
rzeni© przeciw tym, którzy naełjtoócłiwe ścią
gają ocL niej haracze. Jeno że protesty te 
wszystkie i oburzenia żadnego nie odniosą 
skutku, póki cały ieh impet, deaś proecaw 
s y m p t o m o m  głównie kierowany, nie 
zwróci się ku samemu ź r ó d ł u  zabójczej 
iście choroby. Drożyzna jest nieairaiknionesn 
następstwem wojny i deprecjnacyi pieniądza, 
lecz buktj^cy na tern tle wyzysk, ten nad
liczbowy już {todaiek wojny — to pnzede- 
wsEystkiem w ® ośk pęt, które nałożono sztu
cznie a  m endokre całemu naszemu życia 
gospodarczemu. Ografrkzenia, utradnieoia, 
zakazy — oto w ęzeui strobejctca aię całą nie
mal <feis antałka rządzeniu. Jest to tafle, jak 
gdyby lekarz choremu na wycieńczeni© pa
cjentowi, celem wianocnMCnia, popodwięzy- 
wał żyły wszystkie i arterye. Boć przecie, 
skoro jest lekamem, musi coś radmć; że le
piej me radzić nic, niż radzić ile , to  nie 
przyjdzie mu do głowy.

Jakoż najcięższą toomspSSkacyą zabójczej 
nasz :, drożyźnśanej choroby Jest system le
czenia. — Nie mają Indzie co jeść? — Zam
knąć dtowóc. Łatwy to środek, lecz skutek 
wątpliwy. Usfcamowió cetuy nsaksymalŁne zna
cznie łatwiej, niestety, niż postarać się, aby 
można było czegoś dostać. Kto zabroni gi
nącemu z głodu człowiekowi, by nie zapła
cił za bochenek chieba nujwaleńszej ©eny? 
Kto ustrzeże, aby jej nie zeóądaino? Znieść 
pi-/.omocą naturain© prawo podaży, a nie 
mód®, cny ni© imvleć w inuy sposób zadość 
uczynić si©od2>ow5łyin potrzebom ludności — 
to jafcby "umyślna hodowla bezprawia. Gdzie 
nie ma możności legalnego życia, tam trze
ba żyć ińełegałni©, gdaae jest przerost w ła
dny caytnowoiccej cny baurokiratyezoej, tara 
wy twarza  aię kubaaSarstowo. Rogatki hodują 
przeuiytofeów", na grosach ewobodnego han
dlu roi się od po^fcsssy. A wwzystko to od
bija się na skórze booraanenta, be* poży
tku dła prrykłkcyi, a jodynie i wyłącznie 
na koroyść tych, któray tabią ryzykować, 
ranieją obebodzić prawo, raają sztukę pree- 
kupafawa ! tajne drogi proteikoyL Rcwmito© 
się, że w tyeh wanankawch palma pierwszeń
stwa i lwia caęść zysku przypaść mwsiała 
temu żywiołowi, k tó ty  od wieków specyalir 
aowa2 się w tyeh kunsztach.

trwagi te naraocają się każdemu, k to  wy
biera© się putaa rogatki miejedd© Krakowa, 
np. kolejką Kocm yroow*ą w etrorłę Któ-

dać tanio a  bez kontroli, bo nagrać paska- 
raoca do kieszeni nie połowę, jak dażŁ, lecz 
trzy cBwarte ostatecznej te o j .  Dopuście nas 
wprost do komsomeuta, ą  orniy w mieście 
spadną po&iżej połowy, W. W.

K RO N IK A .
Wscbóś słońca o goń*. 6"M 
Zadic 1 „ , (-02 «
Dtagok ćak gańsia 11 m. 10.

Proklaruacya sjedooczoncj Polsld.
Wiadomość o prokiamacyi Rady Regencyj

nej, którą  owaymsdiśa./ wcaoraj już po Wydru- 
bowamn dziennika, zrobiła W mieście niesły
chanie aEne wrażenie. Mało powiedzieć, że ro
zeszła się lotem błyskawicy, że podawano ją 
sobie z ust do ust. Orędzie, rzucone w donio- 
nłąj dziejowej chwili, orzekając znane każde
mu sercu polskiemu dążności i stwierdzające 
nasze święte i nieprzedawnione prawa, choć w 
krótkich słowach zawarte , ale mieszczące 
olbrzymią treść — przyjęto ze zrozumiałem 
wzruszeniem, po czterech latach krwawej, woj
ny i zawodów. Wszystkie trsy zabory, zjedno
czone wspólną myślą, stają więc razem do pra- 
cyi nad odrodzeniem Ojczyzny. Po manifesta
c j i  Koła polskiego w Wiedniu, po deklaracji 
zaboru pruskiego, wjgtoezouej trzy dni tomu 
w sejmie Rzeszy, odzywa się głos trzeciej dziel
nicy przyszłej zjednoczonej Polski.

Kraków, gdzie przez tyle ozasy przechowała 
się tradycya wielkiej' przeszłości narody, a 
który w ostatnich dziesiątkach lat stał się dla 
rbdaków z innych zal-orów miejscem ucieczki 
l pokrzepienia dircha po prześladowaniach i 
nctsku — wita dziś odzew Warszawy, jako pd- 
bfrie tyeli idr*, które pragnął piastować i.prze
chowywał wiernie dla przyszłości i całości zje
dnoczonej Ojczyzny.

sprawia prajwiezie z Wiednia prezydent mia
sta, który udał się tam wczoraj w sprawach 
aprowizacyjnych Krakowa.

UJĘCIE ZŁODZIEI KASOWYCH. W czerwcu 
b. r. przytrzymano w WoH Duchackiej Anto
niego WoW* i Józefa Kłocika w chwili, gdy 
dziębli się więknzą 5ośóą banknotów. W toku 
dochodzeń wyszło na jaw, że banknoty owe, 
ora* opaałd pochodziły z kradzieży, dokonanej 
w nocy ■ 11 na 12 czerwca b.-r. w urzędzie 
podatkowym w Ropczycach, gdzie skradziono 
447.888 koron. Okazało się też, że w  opaskach, 
znalezionych u włamywacąy, wysłał Bank 
au.stro-węgierski z początkiem cnterwca do 
Ropczyc 40.000 koron. Aresztowani, którzy 
także legitymowali eaę fałszymi dokmnentami, 
wypierają się winy.

SKRADZIONE RZECZY. Dnia 10 b. m. mię
dzy godziną 8 a 6 popołudniu w urzędzie poli
cyjnym pod Zamkiem będą wystawione do roz
poznania skradzione w ostatnich czasach 
rzeczy.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
19-1 ot niego Jana Zielińskiego za kradzież w 
tramawaju portfelu z kwotą 220 koron. — Za 
kradzież kieszonkową kwoty 600 koron na 
dworcu aresztowane Sam. SÓbergiasa. Nadto 
wczorajsza kronilca policyjna notuje jeszcze 
kilka drobniejszych kradzieży.

Z miasta.
WRAŻENIE W MIEŚCIE. Natychmiast po 

rozejściu aię wiadomości o ptokJamacyi war
szawskiej na gmachach publicznych i prywa
tnych ukazały się flagi o barwach narodowych. 
Wieczorem w teatrach miejskich odczytano 
tekst nadeeiłeg ze stoliey wiadomości, którą 
publiczność przyjmowała x enUizyazmem. Na 
mieście do póŻDa w nocy panował ożywiony 
ruoh, a  wiadomość podawano gorączkowo z 
ust do ust. Wśród tysiąca hmych wiadomości, 
jakie przjnoeaą Dam wypadki ostatnich dni, 
deklaracye z zaborów w sprawie polskiej i uro
czysta proklamacya Rady Regencyjnej mają 

j  naa największą donioslotó i najsilniejsze
lesbwa. Kastdy pełny, z© tato©  tei „ mi^ d *  znalazły echo.
siedzą na daettaeh, oałe serki męnceyzB i ke-
t j . ,  l u     ■--i _____biet różnego wżełm, pt®eważnBe młodzieży, 
a  nawet dzieci. Wszystko to  jedra© na '*>- 
kupy w Królestwie. Mato międmy n m  ta 
kich, którzy szukają żywności izeaęywiście 
dla siebie: prawie wmysey aswodowi prze
mytnicy. jak lori ich rowie Tąrtwiaazea, ina- 
jeurnścy grosastów S\KasimieTiz» i Podgórza.
Nieoetanma© są w podróży, dźwigają młtefnł 
cń żary do 80 5 40 kg. noesają na etacyach, 
w praydrośnycb brodłąch tub ts^rarb . Jak  
wpływa na młodzież ten cygańsiki tryb ży
cia, można tobie wyobrazić f iwisbac-bać się
od miejscowej lm teoód e  nicieyzej akcyi, powołują z ły c h  kół Radę
kradTaezach i rożpu&ae ^meaacaęsinyeb tych DrzyboCTna dla Rn̂ w 9tłnil 
w łóczęgów . Na końcowych stacyaoh w ysy 
puje się tłum * w agonów , aby nózMedz rię 
różnemi drogami po okolicy. Wprawni prze

POMOC RZĄDOWA DLA STANU ŚREDNIE
GO, C. k. namieetniotwo wdrożyło akcyę pomo
c y  dla stanu średniego. Do stanu średniego 
w mjrfi tuj akcyi natężą te oaoby, które nie po- 
wadają żadnego lub tyłku taeroaczny majątek, 
a pobierają tylko « a łe  dochody, nie należąc 
jednak do stanu robotniczego, dalej drobni 
przemysłowcy i drobni rtntierey. Akcyą kieru
je w całym kraju e. k. namieetniotwo. Krajowy 
Urząd gospodarczy, zaś w poszczególnych po
wiatach & k. starostwa (we Lwowie i Krakowie 
magistraty), które, celem utrzjmanLa stałej łą- 
ozoości z kołami stanu średniego w rożu mie

rny tnioy wędnują po Mika mfl od pranlcy, 
prosząc po chatach i dworach o sprzedaż 
zboża lub ziemniaków; gdy rolniik nie chce

przyboczną dla spraw stanu średniego. Przepro
wadzenie niniejszej akcyi będzie się opierało 
tylko o istniejące lub założyć się mające orga- 
nizacyę stanu średniego, jak Związki i Stowa
rzyszenia spożywcze i gospodarcze, którym u- 
dzieJać będzie e. k. namiestnictwo — kraj. 
Urząd gospodarczy pożyczek i subwencyj w ce-

cenv,
d ołacm  swoją należytość *a pomowiorkę, 
dźwiganie, n i ob ozj «i ec.ze A^two konfiskaty, 
& naw et wtbóiózej kuli; rastermie papka,rae

im apceedać, baa ają, ze głodni, dają cocaz . |u umożliwienia utworzenia potrzełmero kapi- 
wyżseą Cfflię, lub to, Co jesww© p o ż ą d a n e : ■ ^  obrotowego, względnie załóż on ia lub roz- 
flikóręi płótno, mydło, naftę. Towary to, ziu-, Wer ioriia składnic spożywczych j artykułów 
Arnąweay * jawnych targów, m ajdują się , zapotrzebowania, oraz wojennych kuchni towa- 
ciudownyui spotoban w fcajajroh _ składaicli nyzYiel. Związki gospodanae stanu średniego, 
na Kaaiunierzu j służą ku wydoa ieiv,u naj- j którym udzielone zostaną bezprocentowe poży- 
niembędniej«eeo towaru: żywności. Do w y - j ^  WIgiędm-e sabweneye, obowiązane są ui.yć 
SÓkiej ceny, danei Tnlniilpoiwł, przemytn«k poży^zok, względnie subwencyj, na col przozna-

MiliWłł+AOrt rr« TYTVT»,1 ATYH A rli l • , ___ f .ozony i to w sposób przynoszący członkom, o J 
fle możności, trwały pożytek. Pigrwsze podania 

- . Związków i Stowarzyszeń gosprKlaTczjrh sta-
dodają swoje, lżej zyslrane naicżjrtoóci. Ko- j „„ średniego o przyznanie i udzielenie bwpro- 
rzec Tboża w  drodlze pomhyl2.v w ytw órcą centowych pożyczek, wwrlędnw subwencyj, na- 
a spożywcą zdrożał w dwójnasób. leży wnieść w ciągu 5 dni od niniejszego ogło-

Mialem sposobność rozmąiwiać * Mlkoma | szenia do namiestnictwa Krajowego Urzędu go- 
wielkkni i  m ałjm i rolnikami.po drugiej s tr o -: spod ar czego przez tutejszy magistrat, 
nie aieszcaęsnego kordony Dowodzili mi, że j Magistrat wzywa te Związki, które mogą być 
WHiją tylko dtwie drogi sprzedaży: albo sprae- i zaliczone do kategoryj powyżej wymienionych, 
daćy tanio Kosnendzae, a w tedy żyw ność ta  al^y, o ile pragną ubiegać się o pożyczkę bes-
idzie niewiadomp gdzie, albo sprzedać dro- procentową, względnie o aubwecyę dla popa-e-
go przemytnikom, a wtedy idzie do żydów . cia i rozszerzenia istniejących lub założyć się 

Znajomy chłop pokazał mi worek, nabyty j mających składnic spożywczych lub wojennych 
„„ twryrtT ^Trto -*rsir*lr kuchni towarzyskich dla członków, dotycząceod ,^itwiarza“ za trzy garnce żyta, worek 

nieco już podarty, ale mefcomo zdatny je- 
azeze na koszulę. Przed wojną nie szyło się 
koszul ze starzyzny, worek taiki kosztował 
około 40 kopiejek, a 3 garnce żyta 60 ko
piejek, żelazo, Dostronki i t  p. halsie tańsze 
były w  podobnym stosunku i chłop bogat
szy był, choć mniej miał pieniędzy. Gdy mu 
przedstawiłem nieJolę tych ludzi w mieście, 
którzy muszą kupić i kosaulę i żyto, rzekł 
po namyśle: „Sprzedałbym im taniej, nawet 
głodnym dzieciom darowałbym jaki garniec, 
byłem mógł dostąpić sam do nich. We dwo
rach pogląd jest bardzo podoimy, o Ile na
turalnie nie zarekwirowano wfczysśklego, co 
bardzo upraszcza sprawę.

Sprzedamy za połowę eony —  oświad
czono mi w sposób "wręcz obowiązujący — 
ale sprzedamy wprost konsumentowi, lid) 
obywatelskiej jakiej ksty tucyi, kłócą by 
składem swym dostateczne w tym wygięcia© 
dawab. rękojmie. Ale skoro dziś do konsu
menta przemytnioza jedynie i paskarska 
prowadzi droga, wolimy nie sprzedawać 
wcale, .Sprzedać .d rp o  w  ja p a d f t, AuatK

podania z przepisanymi załącznika wnieśli w 
nieprzekraczalnym terminie 6 dni od niniejsze
go ogłoszenia do miejskiego Urzędu gospodar
czego w gmju'hu magistratu, przy biurze prezy- 
dyalnem.

CHLEB NA^ LEKARSTWO. Chleb kartko
wy nie może wprawdzie stanowić... lekarstwa, 
owszem osoby słabego zdrowia po nim cho
rują, ale obecne zmniejszone racye są tak małe, 
te w istocie ludność dostaje tego chleba jak 
na lekarstwo... Trzeba być świadkiem scen, 
jakie się rozgrywają w piekarniach podczas 
sprzedaży ehleha kartkowego, aby ocenić ca
łą krzywdę, jaką eiynią naszej ludności gło- 
dzieiele miast. Biedne matki rodzin ze łzami 
i rozpaczą odbierają kawałki chloba, który o- 
trzymywać mają .rac na tydzień, a ohteb ten 
wystarczyć może zaledwo aa jeden dzień! Kto, 
oprócz pasŁarzy, jeet w stanie kupować oo dnia 
bochenek Chleba po 20 koron, aby rodzinę na
karmić? Ale o to się nie pyta Zakład obrotu 
zbosem, tylko zaraz po żniwach odbiera pełną 
racyę chi oba, nędzą i  drodysną do ostateczności 
doprowadzonej Indności. Wyfafafęnia w tęj

Z Polski i ze świata.
Z JASŁA piscą nam: Szkoły tutejsze rozpo

częły rok szkolny pod smutnemi wróżbami, że 
z braku węgla, o który, mimo starań i zabie
gów u odnośnych władz i central nie można 
9tę doprosić, będą musiały naukę przerwać. 
Byłaby to bardzo dotkliwi klęska, gdyż mło
dzież, dtugiemi wakacjami i brakiem nadzoru 
domowego z powodu, iż ojcowie, służąc po 
więksaej części w wojsku, znajd* ią się u  do
mem, jeet już i tak wykolejona. Apel nia tem 
miejscu powinie® odnieść skutek, choćby w na
tychmiastowej akcyi społecznej.

Hisizpanka, która nawiedziła i naszą prowin- 
cyę, powoli wygasa; zdaje się, te klimat Jasła, 
ostry, alo zdrowy, nie przejmuje tego bakcylu, 
większej części Europy— Natomiast ąpgminnie 
szenzy się bakcyl paskarski, ©o jeet powodem, 
że artykuły — nie móyiąe o spożywczych! — 
codzienengo użytku, zmieniają ceny, jak pogo
da jesienna tegoroczna, zależnie od kaprysu 
tych „bożków" wojny. Buty a przed miesiąca 
„in ape** mającego przyjść zwiększenia doda
tku wojennego, jakiego nawiasem nikt tu w  
Jaśle nie otrzyma! — podskoczyły o 60 proc. 
w górę, dochodząc do 500 koron! A tesame mo
żna dostać na Morawach lub w Ozechacb za 
150 koro®, tylko tamtejsza łudmość nie tole
ruje roŁwieimażnionego u na» paskaratwu-zło- 
dsiejstiwa, któremu, nieatety, Jone władze (sta
rostwa) dopomagają!

Wiec urzędniczy w dnk? 6 bm. protestował 
przeciw tego rodzaju postępowaniu, a uchwala
ją* reaotacyę, napiętnował przj taj sposobności 
nioobywatetefcą działalność niektórych włada 
wobec stanu, dzbiaj tak strarade pokrzywdzo
nego w państwie, a doprowadzonego do ostate- 
ocoośoi i ruiny maieryaińej — w  JaMś ptzea 
dwukrotną inwazyę. Podniósł się t e i  stanowe*» 
protest przeciwko wy^adsasuu b m  urzędni
czych, a wywożeniu zboża w niewiadomym kis- 
rurtku (chyba w celach paskarskich!) s  miasta, 
któren», wobec tegorocznych powodzi w oko
licy, grozi widmo przednówku jui obecnie.

Objawy tętna kulturalnego w naszem saie- 
Łcie, to liczne gościnne występy Niny Doili, 
Adwentowicza, oraz zapowiedziany koncert 
pani Bandrowskiej, z którą nasze miasto, jako 
ze szczerą artystką, sympatyzuje. Wśród mło
dzieży gra w footbal odniosła nawet tryumf 
jasielskiej drużyny nad krakowską—coniedzicl- 
ne matche wjdoskohalają teu sympatyczny 
sport wśród zdrowego pokolenia Jasła.

NOWY MORD POLITYCZNY, y jeu tech e  
Warschauer Zeitung** donoei: W- dniu 4 b. aa. 
około godz. 9 wieczorem aoetał urzędnik poli
cji kryminalnej pruskiej w Warszawie, Teodor 
Zychliński, przed domem L SI przy uł Chłodnej, 
zamordowany trzema strzałami rewolwerowy
mi. Sprawca zbrodni zdołał v* ciemności ujść. 
Prezydyum połiryi nicmiecidej ogłasza nagrodę 
20.000 marek za udzielenia wskazówek, które- 
by doprowadziły do wykrycia sprawcy. W da
nym razie na/groda może być podzieloną mię
dzy kilka osób, oraz odpowiednio zwiększona.

BANDYTYZM NA LITWIE. Pisma warszaw
skie donoszą: Przed kilku dniami do dworo p. 
Ignacego Kalankiewicza w Pobojowiskach pod 
Wyłkowy8zkami wtargnęli bandyci,- a pochwy
ciwszy jego brata Emeryka, skatowali go do 
zupełnej utraty przytomności. Zmarł on naza
jutrz. Następnie splądrowali dwór i zrabowali 
przeszło 5009 rb., kosztowności, odzie* i bieli
znę. Po godz. 10 banda wyruszyła do sąsiednie
go majątku Robożnicz p. Oskara Meysztowicza. 
Tu służba jeszcze nie spała, więc zorganizo
wano obronę. P. Meysztowicz wybiegł ze strzel
bą do kuchni, gdzie spostrzegł wdrapującego 
6ię przez okno bandytę. Celnymi strzałami z 
obu luf zabił go na miejscu. Ztoceyńcy cofnęli 
się i rozpoczęli ostrzeliwanie pałacu. Rodzina p. 
Meysztowicza ukryła się w sypialni poć łóżka
mi. Ogrodnik miejscowy z poza drzew począł 
również ostrzeliwać bandvtów, zamieniają* co 
chwila miejsce. Bandyci, ściągnąwszy zabitego 
towarzysza, zostawili go przy bramie wjazdo
wej z karteczką w ręce, na której napisali w 
język* rosyjskim: „Prosimy go pochować, za
płaci się wam za wszystko, jak się należy**. 
Ofiarą salw do pałacu padła Weronika Włady- 
kówna, raniona kulą w szyje wskutek czego 
zmarła. Bandyci uszli bezkarnie, nie ścigani 
przez nikogo, mimo, te  w całej okolicy słyszano 
kanonadę strzałów, ,

WALKI O BYT. Zażegnany strajk aktorów 
prywatnych teatrów wiedeńekieh, ma się nieba
wem odezwać echem na prowincyŁ Aktorzy za
mierzają odrzucić drogę układów % dyrektora- 
mi, ponieważ L dodatek drożytniany jeet zbyt 
m a tm  i  pogiato *  2, ferej^ ro w ię  pnzrinoyp-

nalnych teatrów dodatku tego nie przyznaj 
początkującym aktorom. 1

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ W WIEDNIU, Z- po
wodu szetzącej się w Wiedniu nagmaumie hi
szpańskiej TfSfluenzy, zamknięto tam wszystkie 

'szkoły 1 utiowe. Jeżeli epidemia nie osłabnie, 
zamknięte zostaną także szkoły średnie.

TRAMWAJE WIEDEŃSKIE STRAJKUJĄ, 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w warszta
tach tramwajowych w Wiedniu, wybuchł oue« 
gdaj częściowy strajk robotników. Robotnicy; 
zażądali 50 procent podwyższenia, plac i zaopa
trzenia ich w środki żywności, odzież i obuwia, 
Gmina ofiarowała im podwyższenie płac, U* 
w formo dodatku drożyźnia-iego. Robotnicy 
nie zgodzili się na to i zawiesili pracę.

TRAGEDYA MALARZA WĘGIERSKIEGO; 
Znakomity malarz węgierski, fllip  Laszk o. 
siadły oddawna w Anglii i fam nati: rałizowany, 
popadł w konflikt z rządem angielskim, który 
zarzucił rau konszachty * państwami centrai- 
nemi. Pomimo, że obaj synowie Laszla służyli 
w armii angielskiej, ulubieńck londyńskiej® 
dworu i londyńskiego high-lif‘eu skazał sąd na 
11 lat ciężkiego więzienia, a zaś synów jego, 
na dogradacyę. — Laszlo osadzony został *ł 
londyńskim słynnym Towrzc.

KRADZIEŻ KLEJNOTÓW CERKIEWNYCH,
Z Sztokholmu donoszą: MBicya saratowska wy
k ry ła  sprawców kradzieży drogocennych przed
miotów w zakrystyi pat ry ar chato moskiewskie- 
ko w Kremlu. Kradzieży dokonali częetokroś 
przedtem karani bandyci. Podczas rewizyi w 
mieszkaniu opryszków znalezione około tysią* 
brylantów, pereł, złotych pierśdem ze szmarag
dami i brylantami, krzyżów i łańcuchów zło
tych, olbrzymich opali i bryły złota ogólnej 
wagi 86 funtów. Wartość skradzionych w za
krystyi przedmiotów wynosiła przeszło 10 nue 
liouów rublj. Wszystkie skradzione, a obecni* 
odnalezione przedmioty, rozdano między komi
sarzy i ich tonyT Patryarchat moskiewski otrzy
mał tylko jeden krzyż, ogołocony z koszto
wności N

NIEOSTROŻNOŚĆ SZEFA SEKCYL Duen- 
ftiki budapeszteńskie douoerzą, te na łan,v© w 
parku przy budynku parlamentu znaleziono w  
tych dniach torbę z aktami, pozostawioną tam 
nieostrożnie przez pewnego szefa sekoyi z Wie
dnia. Przy przeglądał* aktów wyszło na jaw, tt 
właścidol torby przybył do Budapeestu na zle
cenie swego rządu, w oein uzyskania dla ao- 
stryackici browarów tysiąc* wagonów jęrzzni®- 
hia. Urzędnik te® pertraktował już w tej spra
wie z gon pralnym dyrektorem w^ierekiego w-o- 
jonnego urzędu dla obrotu zbożem, Russo, któ
ry mu przyrzekł dostarcayć 600 wagonów ję- 
csmienia po cesrie 150 koro® za c*tnar metry- 
czny, z uwzględnieniem jut w tej ceni* ubytk# 
dl* Węgier w dochodach i~ podatków od piw* 
Rosso przyrzekł owemu szefowi sakcyi domsrt 
ezenia także kukurudzy, zastrzegając jedcakżf 
ścisłą tajemnicę o tem wszystldem wobec wę
gierskiego Urzędu wyżyw ienia ludnożct

EWAKUACYA BIAŁEJ RUSI. Rozporaęt* w 
tych dniach awakuacya — w myśl umowy do
datkowej do traktatu brzeskiego — ziem ok» 
powanyeh dotąd prae* wojsk* nłenłedde wy* 
wołuje przewidywane arneotą skutki. Od kilka 
dni zaczęła się, jak donosi „Kain. Ze&uag", w 
powiatach lepelsłdn 1 szmnicHna eudgraey* 
ludności na zachód. Całe raepzfi emigrantów 
ciągną na zachód, pędząc przeć sobą stad* 
trzody I bydła. aj»y ućbroMĆ je przed rabonldeB 
band bolszewickich. Tłumy polskiej, żydowskiej 
a nawet rosyjskiej intełigencyi, kolejarze, arą  
dniey milicyi lokalnej 1 władze administracyj
ne uchodzą tłumnie z obawy przed bolszewik** 
mi, a odpowiedź na pytanie: dokąd? brzmi sta
le: Na Litwę, Ukrainę, do Polski, Kjrtan iyi 
gdztekołwiekbądt, byle tam, gdzie jaki taki pa
nuje porządek.

* J
Zawiadomienia i bm njaftaty.

W „CZYTELNI KSIĘŻY", jda* Maryadd 
L 2, odbędzie się we czwartek dnia 10 paździor 
nika zebranie członków. Ka. prtrf Jan Piwo
warczyk wypowie odczyt aa twnai: „Z najntk 
wBzej belletryatyłd polskiej". Upraeza ię o IŻ 
czny udział.

ŚLUB. Duła 8 października 1918 r. w k* 
ściele OO. Karmelitów odbył się ślub p Danut) 
Dziakiewioz, oórki aut. imŁ cyw. Włodzimiwz* - 
Dziakiewicsa, z panora Ottonem Heitzmajme*ą 
wiaicłcidem fabryki fortepianów. Zwiąsek 
małżeński pobłogosławi ke. kanonik Masny;

NEKROLOGIA.
Dnia 8 b. m. zmarł w Frydrychowicach ka, 

W o j c i e c h  S z m y d  w 41 róku żjrei*, a 1€ 
kapłaństwa. Poguteb odbędzie się we czs 
tek 10 b. m.

<

Beperfoar teatru n ie j . im. J. Słowackie
Ś r o d a  9 b. m.: „Niebieski lis“ Herozeg*. 
C z w a r t e k  10 b. m.: „Dla szczęści»u 3 t  

Przybyszewskiego.
P i ą t e k  11 b. m.: „Wyzwanie*1 BoL Go® 

esyńskiego.
S o b o t a 12 b. m.: „Dla szczęścia** St I ra) 

byszewskjego.
N i e d z i e l a  18 b. m.- popoL ,^rwód** !Ł 

Szukicwicza; wieczorem „Niebieski lis“ Fr. He® 
czega.

Repertuar m iejskiego teatru powBzecbaegf
Ś r o d ą  9 b. m.: k rak ow iacy  1 górala14. 
C z w a r t e k  10 b. m.: „Głośna sprawa*4. 
P i ą t e k  11 b. m.: „Wieszczka karnawał*^ 
S o b o t a  12 b. m.: popoL „Zbójcy**; wiecą* 

rem „Dom otwarty".
N i ed z i e 1 a 13 b. m.: popol „Biały 

wieczpreem „Krakowiacy 1 góral#**,
ttfe ■*• 11 m
^  Wyaiępy Nky DoOI oa prowincyŁ

W Przemyślu S października,
W Stryja 10 pałdiUmik*.
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Manifest Rady Rsgencyjnej.
Oifz»rak!5śiny następujące wiadomości:
Pi.?niń v irsza^slro zjimisszczają manileel 

ILuly Regencyjnej, Bfcłderuzająey,-ta w wa
runkach, gdy z-nada zjednoczone], niepo
dległe] FoiśKłj wysunięta przez prezydenta 
Wiisona została przyjęta przez tvły świat, 
Rada Regenc. opierając się na dążnościach 
całego narodu ogłasza, ie  dążeniem jego 
jest zupełnie niepodległe pańs.wo poislde, 
złożone z wszystkich polskich i  wio.- 

dostępem do morza.
t7u drodze do urzeczywistnienia ty c i ce

lów rozwiązuje Rade Stanu z ipowiadając 
pov oła-ie gabinetu, złożonego z p r^ d s t i- 
r.icleli wszystkich kierunków politycznyjh 
poi Ich i zwołania-Sejmu, cpartfcgo na naj 
5cc ze. i ucmokralyczncj podstawie.

O fom.ie rządu i władzy zwierzchniej zJe 
eyćnje Sejm, a Reda Regencyjna, zgodnie 
i przysięgą# złożoną przy obejmo *&ain god- 
s odda w ręce ustanowionej w tej uro- 
wre władzy państwowej polskiej rządy

krajtl.
Manifest kończy się wezwaniena dtf ©•le

go społeczeństwa, by w chwili gdy ioey na
rodu polskiego w znacznym stopnia spoczy
wają już w naszych rękucfa, zjednoczy! się 
1 skupił koło tego.hasła.

Manifest podpisany jest praes wszystkfcśi 
fcr/.nch członków Rady regencyjnej i pu Kn- 
tiiarzecakicgo, jako psezydbute go&ńcefa.
' Wer.'fest datowany jest drna, 7. poźdmor- 

aika 1 918 roku.

Zwoł&nta polskiej konstytuanty.
, Warszawa. B. ko*. „Przegląd" donosi: Pol- 

Bada Regencyjna postanowiła rozwią
zać natychmiast Radę Stanu i zwołać dc 
Warszawy Sejm konstytuujący,,

dY.wyńszą depeszę uraędową podajemy 
z <■■'-nv. lązku dzienuikzur-kiegx>. Dowoćtói ona 
|s  ! au, że Wiedeń widioczi ie o pratb-iegj’ 
wypadków nie jest poinformowajiy. P. R.).

Biuletyn aiistro-węgifrski.
Wiedeń, dnia 9 paćdaieroiŁ*.

Urzędowo donoszą dnia 8 paźdaiea nikaa
Włodka widownia wojoy.

Na tyrolskim froncie południowym była 
wczoraj czynność bateryj ideprzyjadełskidi 
nadzwyczajnie ożywioia. Natarcia piechoty 
8tłm i ino w Zarodku.

Bałkańska widownia wojny.
Wojska osłaniające, które były wynaję

te naprzód w góry  na granicy staroeerb- 
skiei, o tary cofnięte w kie. "ka Leekia-
vaca.

Mana odwrotowy generała pułkownika 
bar. Ptlannera Ba! hu odbywa się bw Ja
kiejkolwiek Brzeszkndy ze stroi y nieprzy
jaciela.

Walk!, które Włosi sławią jako zwycię
stwu, są tylko potyczkami. staczaaead z po- 
m ta r ija ea i daleko w tyle u r j lm l

Szef sztabu generalnego. .

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 9 paźdatacoikia.

Urzędowo douofzą linia 8 paź<M«nrifca:
Zachodnia wiaewnia wojny.

Grapa Łs. Rupreohte. Na północ od Star- 
py zaatakowali Anglicy po gwałtownej wal
ce ogniowej, po obu Stronach ftypy* Usado
wili się oni w NenvriL Na innyei m ejsdth  
zatrzymały :eb a ze straże przednie.

ii ni pa gen. Bochna. Na północ od Saint 
Quemin kontynuowali Anglicy 1 Francuzi 
swe silne ataki. Na póLłoe od Mooh ©>*!■; 
palki hanow erskie i brandenburskie odrar- 

%ły pięciokrotny sdtunn nieprzyjaciela. Dalej 
na południe załamał się atak nieprzyjaciela 
w naszym ogniu. Koło Seąuehard i na po
łudnie stamtąd puiki poznańskie I beskfo 
po gwałtownej walce utrzymały swe Stano
wi ka. W walkach na wzgórzu TilJuy bata
liony śląskie. oraz monierzy w starciu zbli- 
ska i pr/eciwatakiem •‘ unali szturm nie
przyjaciela.

Grupa niem ieckiego na&tppoy tom u. W al
ki na polu przed pozycj ami nad Aillette 
1 Aisne W miejscowych przedsięwzięciach 
oczyszczono z nieprzyjaciela pó,nocny brzeg 
Suippcs. Po południu ruszył nieprzyjaciel 
do ataków częściowych między Bazancourt 
a Selles, zaś dużemi slfcmi po obu stronach 
Saint t^ement nad Arne. Ataki te nie udaiy 
pię. Miejscowe v:alki koło Saint Etienne, 
któreśmy zaięłh które jednakże no przeriw- 
ataku nieprzyjaciela znów utraciliśmy. Po- 
zateir- ograniczali się czynność riieprzyjp- 
ctela w Szan>nanń do częściowych ąderzc *• 
i ożywiającej sie cłrwiłamł W alki artyleryh 
Po obu stronaeh Aisne dywizva ohreny kra
towej Nr 9 i dywtzya rezerwowa Nr 76, wy
próbowane w ostatnich walkach, odparły 
gwałtowne ataki nieprzyjaciela.

Grupa gen. OałlwiwJaJ Pó najsilniejszem 
przygotowaniu oeniowem Amerykanie ru
szyli ponownie do ataku przełomowego no 
obu &«mach Aire. Na brzegu zacł odntm 
obrona krajowa riitemberska złamała ata
ki, eiuer&w«ne 'na stanowiska na południc 
r 1 Chatel. 7e wzgórza CbateL, na k torem 
Bieprzyjacitl przejściowo się usadowił, wy

rzucono go rJłów oizeciwatajdem — Na 
wscbfl i od Ał ■ załamały s’ę trfeprzyjacieł- 
shie ataki przeważnie J«1 w n_szyui ognia 
ailylciyt Koło wieczora poaowR fcteyrzyja- 
cl ii swe ataki na sachodnba brzegu Mozy 
po obr stronach dn ]  wiodących a Charpen- 
n y do Romagne i u Naotfflofc do ConeL 
Po twardej walce odparllśagr »* f-■ ĵrj icUaa 
po częśd prsecłwatakleaa,

LodeaderH.

Turcya zabezpiecza się.
Kon itantjuopoł. B. koc „Tluu" pdtao: 

Road przygotował w s s y e t k i e  sa.rc%- 
d j e  n i  a ,  które ewectużluie mogłyby być 
i>otrvibine c p o w o d u  e t a  n o  w i l k a  
B n ł g a r y ł r ^

Francuzi w Sofii.
Sofia. B. kor. Piraedartaiwicśel tom erayahwa

ua^satiantyckitigo donosi: Francnejd połko- 
wtu znajduje '4s o d p i ą t k u  w tulejaze n 
posefet-wie amerykannriem. — Oprócz tego. 
przybędaio dtziś s i e d  »u i u f r a n c u 
s k i c h  o f i c e r ó w  ? zamieś.ka w hotelu 
,.Bułgarys“ .

„Walka za pych; cesarza".
Londyn. B. kor. Ko*’ter. Na ""i&madsgen1̂

w GlaojgowiC, IcEącom 5000 osób, GhuucJuii 
powiodriafc Potężm  armia ndesuie»3kai Zv6ta- 
ła pobita, ale najchs ^ałktorysioyozindejszy wi
dok prsodbtawia duuuny cesarz, który u- 
o i e l c a  p o z a  p o a o r y  r a ą d u  parła, 
me ab irncgu i w s p o s ó b  w p r o s t  ż a ł o 
s n y  p r b s i  o p o k ó j  tych, których naj
dłuższe skarby zniszwzyż, lub pozbawiŁ By
łoby niciOtasądiiKtu lek -iw*«Łyć doo*o@to&ć 
proipoaycyi niemiecku^. Myśl zajwc. -\ła po
koju bardziej pocąga nieprzyjaciela, uiż 
myśl 1romtyniuovrcunia wałfcL Ni© nalocy po
mijać żadnej sposobności, by wytłewnączyć 
naiudcwi niemieokieinu, że yfćócai? nie
0 saó j byt, leca z a  p y c h ę  s w e g o  c e 
s a r z a .  F^wne auBadrścne prawa b«dą 
Niemcom za^ezpieozoti*, niezrdeżuie od ro 
zmiarów nasrzogo smrycatstwa. aie ostatnio 
prppozycye udomiwkic wy-woiały w ą t p l i 
w o ś c i  i  p o d e j r z e n i a .  W Nieuiraoeh 
u U- oncył się nowy w^ąd, lec* chodaa o to, 
czy jest to  rząd skruchy, ozy rasd dla ma- 
sko'T.an.iu. ^ię. Nie, możemy pnzrfjJw samach 
słów, jako pokut> za zła czyny. Nie może 
my utaynić am*. kroku nupraód bez ręiko mi. 
Wilson, Gtomencean i Llo^d Geongw nigdy 
nie dadzą się deped w pułapkę.

Na łaskę i niełaskę.
Londyn- B. kor. „Daily Mail" dowiaduje 

się z Nowego Jorku: Waszy ngtoński kore
spondent „Wo łrida ‘ donosi: W wysokich ku
lach rządowych nie wyrobiono sobie jeszcze

Lania, ponieważ nie nut tu  jeszcze tekstu 
mowy niemieckiego kanclerza. Równocze 
śnie jednak dają do poznania, óe Niemcy
1 AuatrofWęgry muszą się p o d d a ć  be z -  
w a r u n k o w.o, jeżeli chcą mieć wojnę u- 
kończoną zanim ich otwzar będzie zaatako
wany i zniszczony. Ggomie jest omawiane 
przyjęcie warunków Wilsona, oraz żądanie 
oenws runkowego oddania się Nieraec, 

Austro-Wogier i TurcyL Wiele wpłyivo- 
wych osobistości tutńj i w stolicach państw 
koalicyi jest przeciwnych zawieszeniu broni 
pod jakimikolwiek warunkami nawet gdy
by takie zostały oznaczone przez sojuszni
ków. Chcą one przenieść wojnę poza gra
nice nieprzyjaciela 1 ukarać odpowiednio 
Niemców i ich sprzymierzeńców za zbrodni* 
popełnione w czasie wojny.

W kołach, które zwykle nehodzą za do
brze poinformowane, nyrazają powszechnie 
zapatrywanie, że Niemcy uczyniły wielki 
krok we wtaścin ym kierunku, że jednakże 
krok ten nie jest dostateczni* wielkŁ

W kolach urzędowych w Londynie panuje 
zapatrywanie, że propozycye niemieckie są 
szczere, lew, że nie są podyktowane miło
ścią pokoju czy toż uświadomieniem, lecz 
konieczną potrzebą.

Rokowania niedorzecznością.
Bera. B. kor. Ajencya Hayaąa ogłasza na

stępującą depeszę: Dzie miki francuskie zaj
mują się obszernie mową nowego kanclerza 
papstwa niemieckiego i jego pronozycyą za
wieszenia b^oni. Na ogół dzienniki wyrażają 
się, że niemieckie ustępstwa wobec żądań 
francuskich są r ó w n e  z e r u  i oświadcza
ją, że myśl wdrożenia rokowań na tej pod
stawie jest niedorzecznością.

Anglia nie wie o niczem.
Amsterdam. B. kor. Reuiet dowiaduje się, 

że angielski urząd spraw zagranicznych <k> 
wczoraj popołudnia ani n i e  o t r z y m a ł  
o f i e y a l n e j  w i a d o m o ś c i  o piopą<zy- 
cyi mocarstw centralnych, ani toż żaden 
z przedstawicieli państw neutralny oh n i e 
z a p o w i e d z i a ł  takiego zawiadomienia. 
Na każdy sposób zdaje się być perwnem, żer 
Wilson, do ktorego apel został wystosowa
ny, odpowie też na niego. Co do stanowiska 
spray mierzonych rządów na nazl© można 
tylko wyn-ażnć prayniisaczenia. Jednakże 
można przyjąć n«a pewno, że nie zgodizą się 
ono na zawieszenie broni.

Co myśli Ameryka?
Lon*yu. B. kor. „Daily inail“ pisze: W a.• 

szyngtoiłski korespondent „New Jork  Ti- 
mesa11' pisze, że forma noty niemiecko-au- 
stro-węgierskiej nie obudziła wielkiego za-,

pała i Ktoatrują się -łatr*  na plany B erlin  
I W?cdni*. Rząd waszyngtoński wie dokła
dnie o ezem należy obecnie lokowrć x mo- 
camrrama centndneml 1 łeb stolicami Zda
je on sobie jasno sprai^ę x tego, że Berlin 
i Wiedeń muszą capnió s r o z p a e i o n e  
wysiłk-, ab] prośać Stany Zjednoczone i mo- 
carstiwa ententy o dyskusyę nad warunkami 
pokojowymi. Wi* oa takie dobrze, ie  rząd 
niemiecki i austzo-węgierski obawiają się 
ehe ule wtarg U d a  aa ich obszar. Objawia 
Się skłonność uważania niemiecko-aastrya- 
cldej noty i stanowiska nowego niemieckie
go 1 snderza za nic innego, jak tylko z« inną 
formę pokoju niemieckiego.

Warunkf Ameryki.
Waszyngton. B. kor. W senacie . Maika 

C u m b o r  \ c dawał reaołucyę tej treści, żo 
Niemcy przed zanrarcaem pokoju; mają roe- 
puscić armię, wydać flotę, zapłacić fjdszko- 
uowamie "a zmiszcoone nukieta, żmirócić AI- 
zacyę ( Lotaryngię i od^kodcwamic wojen
ne, ntuiożone na FTamcyę w r. 1871. L o d g e 
oświadcaył, że jedynym możliwym kureetn 
w przyszłości jest zabezpieczenie zupełnego 
zwycięstwa -w ojeikiiego nad siłą zbrojną nie
miecką.

Ódokoła noty pokojowej.
Ber,łn. B. kor. ^ o id d e u tsd ie  A],gememe 

Zeitmig" zaaniesz-cza teiegram, wedle które
go w koiach londyńskich, uclKnlzących za 
dobrze poinformowane pamuje po wszech: e 
z Łpatrywanio, że krok nimnieciki został skie
rowany w dobnon kienintkiu, lecą że Niem
cy nie poeeiy dostatecznie daJeiko.

SOCYALIŚCI FRANCUSCY O NOCIE.
Rotterdam. B. kor. „Nieuve Rotterłam- 

sche Courant“ don: ai z Paryża* Stronnictwo 
socyalistyczne, którego kongres narodowy 
zastał wczoraj otwarty, uważało za rzecz 
potrzebną zatelegrafować do prezydenta 
Wilsona, jakiem jest zapatryz anie stron.ii- 
ctwa na propozycyę zawieszenia broni. 
Stronnictwo jest zdania, ie  rządy koabcyi 
przy zatrzeżeniu gwarancyi dyplomatyca- 
nvch i wojskowych mają obowiązek nie lek
ceważyć takiej pro nożycy i , ' która w rze

czywistości jest poważpą próbą rozjioczęcia 
rokowań. Stronnictwo uważa propozycję za 
stanowcze 2rwy~ięstwo demokracji.

G ł o s y  p r a s y  f r a n c u s k i e j .
Paryż. B. kor. J^ e  -TonimaT1 pisze: Odpo

wiemy Aubtry aikom i Niemcom w ten spo
sób, j a k  o d p o w i e d a i e ł i ś m y  B u ł 
g a r  y  i , mianowicie, że nie może być mo- 
wy o Yi atraymaoki kroków n :epn7.T j.ucaoł- 
skich, zanim nie będzie zapewnione bezwa
runkowe przyjęcie warunków, które pod
trzymujemy. -

„Echo de P a m M passe: Nieprzyjawieie
chcą teraa uciec się do pokoju, aby n-bo- 
wać stawki które w noku 1914 nauciU na 
stół gry. Spodtziewają ańę uni przea. to utray- 
jnać jwivtą  jrdncóć jueta;eoką i w/korł.v- 
stać świat w drodze wolnośca gcspodanuzęj 
i hraterskaego podziału surowców.

OPINIA PRASY WŁOSKIEJ.
Chiasro. B. kor. W komentrrrach prasy 

włoskiej do noty pokojowej mocarstw cen
tralnych zixać wyraźnie Siady jedne; i tej 
samej inspiracji. Inspiracja ta  stwierdza, 
jakoby % noty * ypikało, że Niemcy przez 
żądanie zawieszenia broni oświadczają, że 
są pokonane, co ma ukłonić sojusznik u w ch 
uznania, że dane są warunki do wypełnienia 
postanowień londyńskich, zwróconych prze
ciw Austryi a na rzecz Włoch. 7 on prasy 
jest togo rodzaju, jakoby Włochy mimo 
prawdziwego stanu izeczy pod względem 
dyplomatycznym, gospodarczym, finanso- 
wvm i wojskowym były skłonne i miały n^ 
tyle stanowczości, aby przeforsować swą 
własną wolę wobec Waszynprtonu i Londy
nu, oraz jakoby Włochy mimo tego, żę je
szcze nie dawno domagały się amerykań
skich wojsk posiłkowych z powodu kło
potliwego położenia wojskowego, obecnie 

potrafiły s a m e  sprostać nie tylko defen- 
sjwie, ale także i o f e n s y w i e  aż do o- 
siagnięcia swoich celów zdobywczych. In- 
spiracya wyraź i dalej przekonanie, że rzą
dy koalicyjne rozważając propozycje mo 
carstw centralnych maj^ dbać o to, aby 
mocarstwa centralne przez opróżnienie zaję
tych obszarów, wydanie broni i t  p. dsły 
wszelkie gwaraneye.

KU LEWICY.
M adryt B. kor. „Diairio“ i „Ujiiyersuł" o- 

mawiają propocyoye wćtojowe Niemiec i Au- 
Mff(vWęgiw i piszą, że rz^d niemieoki któ
ry znajdiujo się w położeniu bezprayikł&dncm, 
uciekł się do oryenteue^i w k i e m n k u  
l o w y m  jako d o • środka zbawczego, po
rzucając arystokrację i wojskową organi- 
zacyę, które były ch^Taktorystycane dla 
państwa i  iembjckiego. Nie można zapomi 
nać, że zasady, o któryrk tu  mowa, są tak
ie  treścią poiityconego wyzwania wiary lu
dów koałicyi.

OPINIA SZWAJCARSKA O MOWIE
KANCLERZA.

Bem. B. kor. Dzaeuitiki witają mowę pto- 
ga-aŁiową niemieckiego kanclorza, k tóra jest 
dowodem SBuzoręgo demokratycznego zwro
tu w N iem-ozech i zapowiedz.'ą rydiłego po
koju. Dzienniki wyrażają przytem nadzieję, 
że Wilson nie odrzuci wyoiapoiętej do niego 
ręki. Gdyby co uczynił, to  odmowa nie by
łaby wcale aktem sp iar iedlir. ości, lecą a- 
kram nienawiści i chęci zemsty. Wilson nie 
może odrzucić progpm u, który oun.RttiU* 
w ił. i  dwukrotnie iKdjderdzał.

Odro^zpaw parlamenty włorkisgo.
Chlassa B. kor. Doniecienu ajencji Ste- 

faiu. Prezydent Izby Marun i  otroyuial od 
prezydenta ministrów Orląnda z Paryża wia 
domość, że do dnia 10 b. m. n;* bidzie mógł 
powró 2ió i że nie może pKktać bliskiego ter
minu jw  dania Izby denutowanych. Prezy
dent Iahy flżansora zawiadomił następnie 

członków Izby deputowanych, ż* najbliższe 
.posiedzenia Izby zostało odroczone na c&ai 
nieograoirzoiiy i że zastrzega soiće oznacze
nie terminu w ołania  Łby.

Sytuacya polityczna.
Wiedeń (Telefonem). Zainteresowanie 

gólne w Izbie zwraca się ku polityce n
granicznej. Rząd wsr;ó.’>(y ostatecznie zde 
cydował się zgodzić na zwołanie delegaeyi 
dla Sprsw zagranicznych na środę następne 
go tygodnia.

Wedle informacji % Berlina tamtejsze ko
ła dyplomatyczne z informacyi otrzyma 
nyefc z neutralnej zagranicy wnioskują, ie  
z wyjjókiem Francji wszyscy inni sojuszni
cy są gotowi do rokowań pokojowych. Oaa- 
raktsrystyczne informacye podaje włos ii  

„Sscolo“, który donosi, żs j>o mowie swoj 
wygłoszonej w Izbie Orlando oświadczył 
wobec posłów ii 10 p a ź d z i e r n i k a  bę
dzie mógł podać do wiadomości Izby k o n 
k r e t n e  f i k  t a ,  które wskazują na z b l i 
ż a n i e  się k o ń c a  w o j n y .  ?odobm.» 
następca tronu oświadczył, żo zanosi się na 
l i k w i d a c j ę  wojny.

Czesi chcą odroczenia Izby.
W iedeń (Telefonem). Sala obrad parla

mentu świeciła dzisiaj pustkani. Już na 
koi.ferencyi przewodniczących klubów, któ
ra odbyła się prasa postódzeniem plenum 
Izby, b r a k ł o  C z e o  h ó w Ze strony poL 
Słowian przybył pos. R o r.o.s.e.c. Prezy
dent Izby podał do wiadomości,, że «  pero
ny czeskiej podjęto inicjatywę, by przerwać 
obrady Izby. Pos. Koroseo oświadczył, że 
obrady Izbv są dla peŁ Słowian b e z  w a r 
t o ś c i ,  bo rtąd nie zajmuje żadnego sta
nowiska wolłoc poniszonyou spxa.w. Obecny 
na posadzeniu pren ier gabinetu oświadi zył 
natychriiiast, że w czasie obrad Izby odpo
wie na wszystkie podniesione kwestye.

Konferencja przewodniczących o d r z u 
c i ł a  propozyćyę czeską odroczenia obrad.

W czasie posiedzenia nie porawł się na 
sali żaden poseł czeski. Z Koła polskiego 
.przybyło także -bardzo mało poetów. Nie
obecność Czechów tłomaczono z początku 
w ten sposób, że Cze« powzięli uchwał? 
i l rauto '  r  iia  s i ę .  Pokazało się jednak, że 
infonnreya ta była mylna, albowiem powo
dem nieobecności byl fakt, iż wielu cze
skich przywódców wyjechało i  Wiednia, a 
inni postónowih przecaekać na ich a y e k - 
tywy.

Obrady Kola polskiego.
Wiedeń. (TeMouem). Na posiedzoriu

Koła polskiego byli obecni mml^irowie Gti 
łecki i Madejski, oraz członkowie Izby pa
nów Jędrzejowie? i Piniński. Dyskusyę po
lityczną uznano za poufną. Słychać jedy
nie, że pos. Kieski postawił wniosek o spra
wie ruskiej. Pos. Stapińslri domagał sie ui wo- 
rzenia Rady Narodowej. Wnk>s«k teu prza 
kazano grupom & następnie prezvdyum. Ko
m isją parlamentarna została uzupełniana 
przez powołanie pos. Matakiewiez^L

Przy omawiania spraw gospodarczych 
pos. G 8 t z poruszył Sprawę reskryptu na
miestnictwa z 29 września w sprawie za 
wieszenia zawierania umów o śwladczenw 
wojenne, ponieważ min. obrony Lraj. nie dają 
dalszych funduszów na ten ceL Min. Gałe
cki obiecał interwencyę.

W sprawie rek wirowania węgla przez ko
lej przydzieląnego krajowi uda się jutro prę
ży cH urn Koła do premiera.

Z estrze len i szw rjcarskiega Italenu.
Berlin B. kor. Polityczny deps tament 8i.T/aj- 

carski donosi, że dnis 7 piudzienJka o gwlz. 
8.45 rano, kolo iliecourt wzniósł się balon S 
kompanii pionierów s porucznikiem Walterem 
Fkirym, jako obserwatorem. Balon zaopatrzo
ny był w dwio flagi szwajcarskie i oznaczony 
krzyżem szwajcarskim. Liny tego balonu były 
tak umocowane, że nie mógi on wznieść się 
ponad obszar położouy za granicą. O godz. i 
9.35 pojawiło się dwooh lotników, którzy od 
wschodu szybowali vzdiuż granicy. Równocze
śnie balon dał znak, any ^winięto linę. Jeden 
z samolotów począł torąlyć nad batonem, & gdy 
ten był jul na wysokości 6°0 m. nad ziemią, 
z samolotu rozlc-giy sdę strzały karabinu ma
szynowego, a następnie padła boniba. Sainolot 
odleciał następnie w kierunku p<)łnocn; m. Ba
lon zaczął natychmiast płonąć i sp. di. Ofosi r- 
watora wyclobylo z pod gruzów balonu zwę
glonego. Zaraz po otrzymaniu wiadomości o 
zajściu poseł niemiecki udał się do prezydenta* 
Związku i wyraził najgłębsze ubolewanie i za
pewnienie, że właściwe władze natychmiast 
wdrożą dochodzenia, celem stwierdzenia odpo
wiedzialności i ukarania winnego, czy te* win
nych. Prezydent zwązkowy zażądał wyczerpu
jących sprawozdań o zajściu, poezjm odpowie
dnie do powagi zajścia wyda zarządzenia.

Wiadomości telegraficzno.
P O P R A W A  B Y T U  D Z IE N N I K A R Z Y .

Wiedeń (Telefonem). Współpracownicy pism 
wiedeńskich, którzy niedawno wręczyli wyda-

wcom swe postulaty w sprawie poprawy bytu, 
odnieśli zupełny sukces. Przygnano im pod
wyżki przeciętnie po 400 koron, minimum u- 
stalono na 700 k w a . Nadto otrzymają współ
pracownicy jednorazowo dodatek droiyźiaa- 
ny z« kwartał wstecz, w kwocie po 1200 kor,

AWANTURY STRAJKOWE W WIEDNIU.
WTtóed, (Telefonem). Strajk słuity tramwa

jowej rozszerzył się dzisiaj. Wprawdzio czętt 
służby pracowała, ale ruch właściwie upnał. W* 
liniach bocznych wo*y zupebiio nie kursowały 
Przyszło do HLkahrotnych s t a r ć  z p c l ł -  
cyą ,  przyczem p o r a n i o n o  k i l k a t a d c f e  
o s ó b. W esasie zajść w y w r a c a n o  w o z y  
t r a m w aj o i. % bito szyby i demolowano 
woiy. Pod wieczór przyszło do ugody i*tędzy 
strajkującymL Większość żądań spełniono. Ju
tro ruch loetanio podjęty na nowo.
DYMISYA SZEFA GABiNETU CYWILN.

Bea-Hn. B. kor. „VosstscŁe Ztg“ dowaad-i * 
się, że podaj ie stzefa gabinetu cywilnego t o ł  
Bergu, o dyn.isyę zostało przyjęto

DALSZE DYMISYE.
- Berlin. B. kor. Dsiemirki donoer *1, że 

kietarz stemit tansędu wyżywienia todnośof 
Wa dow wniósł prośbę o dymasyę. Roz i-ray- 

-gnięcie w to; sprawie jt-w ac ni© apadłiat
UKRAIŃSKI UNIWERSYTET.

Kł]Aw. B. kor. W niedzielę odbyło się ta  
uroczyste otwarcie pierwsezogo ukraińskiego 
unWeruytcuu Hetman Skoropadsidj wygło
s i  ptroemAwenie, na które odpowiedział m? 
nister oćw-Tity Was il en ko.

K&H ESLIiME,

Wystawa Ja n a  lidatsjki
o tw a r ta  c o d zia n n .e  w  lo k a lu  „ C z w ó r k i "  

*  u l . S ie n n a  2  I . p . gsn

Dr. Michał Łopaciński
< i r u # n v . a  t e k  d n r p i t f  1 3 1

=  u l i c a  i w .  M c r k a  5 .  = >

- Podziękowanie.
Wi-imiożoym Manom Dr M. Aineisonowi, P. 

Dr S. Sikorskiemu, a u  P. 1. PolakowskieiM 
u  etanuiną i troskliwą pomoc lekarską i nełnr 
poświecenia pielęgnowanie do oetatniej cbwiS 
żyda ś. Ąt-Eraama Irzkowskiego, profeeora gim- 
nuyalnefo w Nowym Sączu, Przewielebnem* 
Duchowieństwu, giouuu profesorów i młodzie- 

■fj oba gimnacyów r  oskich i i, ńeój 3go, ta- 
deież wazyctldm Prsyjaciołom 4 Znajomym 
zmarłego za wnec - udz:ału w obrzędrw pogrze
bowym i okazani© szc^cego wapółcaooia i tata 
okładają serdecant podziękowanie

Wdo* a  z dziećno, rodzic* I d o m .

Podziękowanie.
Z* oddanie ostatniej uaśtgi ayuowi r w w j i  

Ł p. Józefowi, składamy Gronu ?>vkł gimna- 
zyum V, a  w tlności p radcy Winkina-
akiemo, prof. F. Gątkkwi .owi i ka prof. Szy- 
mecaue, oras Kolegom zmarłego i Uczestnik om 
obóia reraeeme „Log zapłać".

M a t l u r i e .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział Ir pogrza 

bie ś. p. Józefa Przybyłowicza obywatela m. 
Krakc-wa a praedeAszysłkiem Praewie^ebnema 
Luchowieńfttwu, N ijprzewielebniejszemn Ha. 
órafatow Wad tonem u. Ka ProboMiczori Mlk*4- 
shicmŁ, „azy 'i im Przyjaciołom i Znajomym, 
oraz Tyto którzy na innej drodze wyrazili n u t  
współemei*, Lb da z gięb serca płynące „Bóg 
zapłać" Rodzin*.

•Za spokój "{* duszy ś. p.

m ii i wiMM ia nim sintj
o d p ra w io n a  b ę d J .

M s u  tar. t a ł r b n *
fa l o w  s z ó s tą  r .c c n ic ę  śm ie rć , w e  cza ra -t» k  
d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  e  g o d a  91/ ,  r a n o  w  k o -  

ś r ie la  O O . y a p n e y n ó w ._________ ^

SfflfflSUW  P3LASZEK
w L śe ic ła  ap tak i w  Oświęaim.n,

o *  k ró tk ic h  c ie ro ie 't ia c h , o p a tr z a n y  św . S a -  
k r .m e n ta m i,  r a s - ą ł  w  P a n u  d n ia  7  p a ź d z ie r 

n ik a  1918 r.. p * z e ty w a z j la t  *£.
W c ię  k t o  a n u tk u  p o g rą ż o n a  ro d z in a  z a p ra s z a  
K rew n y ch , P rz y ja c ió ł  i Zr>»’o m y ch  n a  w y p ro 
w a d z e n ie  zw ło k , k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  a je  ś io ó ę  
d n ia  9  b . m o  g o d z in ie  9 - te j p rz e d  o o o a d a le m  - 
a  d o r rn  l a ł a b y  d o  k o śc io ła  ra ra f ta łn e g o ,
, a  s tą d  n a  m ie js c ,  w iec  n e r o  ^ ro -z y n k a .  

■ ■ M m m  M n m n M — ■ r mnaunemmi 
— —  ! 1 —

Za apokój d .say ś. o.

TELESFORA ADA3HSKIES0
S ak ra ta rz a  I D yrektora Biura 

Z a rz ą d . (M w r^ g a  t a * .  KM at l a la łc z f th

odbędzie się
w  piątek dnia 11 października 
1918 r. o godzinie 9-tej rano

|a k o  w  d ru g ą  ro c zn ic ę  śm ierci

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
y» Archikatedrze lwowskiej obn. łać.

O liczny współudział prosi
Z i d i  “ t t i  T o m  I M  Rmiczjck



N t  2 2 *

Nadleśniczego *976

u  ob izar zwyż 10.000 m orgów  poszukają 
O rd y n ac ja  h r. D zleduszyckich w Po tu
rzycy. Pisem ne zgłoszenia przy jm uje Za
rząd dóbr O rdynacyi P o tu rzyca  p. Sokal.

„ G A Z E T A  M U Z Y C Z N A "
K r . I  J u ż  w y s z e d ł . a r s  

Cona kw«riain»a karem f?'—.
Prenum eratę  przy jm ują w szystkie księgar

nie, b iu ra  dzienników’ i A dm in istrac ja  
we Lwswis, ul. Akademicka I. 8.

Przyrodnik egzaminowany
przyjmie p o S a d ę  nauczyciela gimn. 

w  Galicy! lub Królestwie. 2070

Zgłoszenia listow pe z podaniem  w arunków  
do Adm. „(Iłcsu N arodu* pod .P rzy rodn ik* .

Z a r z ą d  dofer U h r y n ć w  fcsło S o k a la
poszukają

nadleśniczego z  w yższym  egzaminem
i dwóch leśniczych z niższym egzaminem.
Otarty z odpisami iwladactw, która zwracane oł* aęoą 
I a podaniem wantsków, nal«iy wooałć pod powyiaaym 

adresem. 2444

Handzlówka p. Ł ańcut,
Dnia 2 października b, r. skrsdzlano ml 3 kania 

6-:<rtnifl łi. 2 kiaeze kare (czarne), ukraińskie, 
wys. 157 cim . i jednego konia gniadego (ka
sztan), wyś. 158 cłm ., m ały wózek na resorach  
poprzecznych i całą uprząż (cliom onta) na 
2 konie. W ózek składał się z wasąga w yple
cionego białą  łoziną i z 2 siedzeń. T ylne sie
dzenie sprężynow e nakry te p łótnem  w kratki. 
Za odszukanie koni ofiaruję nagrodę 200 K. 
t $79 Ks. W. Krzyżak, proboszcz.

W połowie września br. znaleziono 
, pewną kwotę, 28so

którą odebrać można w  Dyrekcyi 
Banku krajowego Kraków, plac Szcze
pański 8, za udowodnieniem  zguby.

G o r z e l n i k
Z  dw unastaletsią pro.' tyką gurzelniczą, znający.s ię  ba  
różnych koaztrakcyach gorzelnianych, praktyk gospo
darstw a rolnego, posSukuj* posady na ordynarrę. — 
W ta iy m  razie •rfógłby aająć się prowadzeniem go
spodarstw a samodzielnj* — Zgtoszeala pod „A. B.‘  

Rzeszów poste-rsstant*. 2879

PensyoRat i łazienki 
c a ły  rak  o tw a r te .

Z A R Z Ą D .

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
Sakr/a Kraków — Ryńsk Ifi

dostarcza

O Z D O B Y
na drzewko dla Kupców en gros.

T O R S Y  S Z K O L N E
i

teki n a  biurka, zabawki drewniane 
w  sortymentach. mo

Skromna panienka zostanie 
przyjęta do ekspedycyi.

i Magazyn robót ręcznych „Iris6*
K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  4 9 . a a

KSIĘGARNIA
Skład i Wypożyczalnia Nut

S. A. Krzyżanowskiego
w  Krakowie

poleca nowości:
SzyMM AskiMzy: N apoleon a Polska,

RABKA
BMłltHHtlHIIlIlllIlHliMUHlinHHPmilillhlUUłM

111 iiniillłiliH. jilil 2910

B R A K  O P A Ł U
wie zagraża przezornej gospodyni,

M óra z ż y w a  w  k u ch n i p a te n to w a n e g o  i i j r k k s w a r i

S 1 M P L E X
Ctzjąc Łez K.ny i tez  *piryitr>o, h ^ io ib  drzu-ay w, 

• s k a m l ,  c o d p a ł ia m i  lu b  o k ru c h a m i w ę g la  lt a n isn i g<< 
z  » d x ! w l a |4 (4  o s « z g d n o £ c i «  p a l i w a .  

W ę g ie l  k a m ie n n y  s ta c z y ,  p rz y  u ż y c iu  „ S im p le x u M 10 
d o  20 k ro tn i*  d łu że j .

*tr.’ * 'e y , ~d 'ł n a b y c ia  w  sk le p a c h  że la z n y c h  w  G aliey i 
i K ró l. P o la k ie m .

łKGwny Skład: Kraków, Radziwiłławaka 23.
(Sprzedaj* również znakcalite patentowi,le podpałki).

C e n n ik i i p ro s p a k ty  d a rm o . 29C8

DRUKI GOSPODARCZE
R e g e s tr  u k ła d u  p ro f. D ra  S te f a n a  P a w l ik a ,  w y k a z  n a jm u , 
d z ie n n ik  ro b o c iz n y , t a :ą ie c z k i ro b o c iz n y , k s ią żeczk i 
• łn ib o w e ,  d z ien n ik  k a sy , k o n tro la  u d o ju  m lek a , p ró b n a  
i * e (ro le  u d o ju , r a p o r ta  fo lw a rc z n a : m ie s ię c z n e , ty g o -  
4* o w o  i d z ie n n e , k o n tra k ta  d z ia rź a w a c , k w itk i n a  b y 
d ło , k w if s ry u sz e  z w y k łe  I I s s o w e , r e g e s tr  g o rz e ln ia n y  

i i. o o r ty  g o rz e ln ia n e , d r e n n i k  p o d a w e z r .

D A U & I  P A R A F I A L N E .
W y sy łk i u sk u te c z n ia  s ię  sz y b k o  i d o k ła d n i* . 9914

Z .  K U T R Z E B A  Kraków, Wiśina 11.

OGŁOSZENIE.
W  celu  u m o żliw ia n ia  p ro d u c e n to m  z b y tu  

I ró w n o m ie rn e g o  r o z d z  a łu  m ię d zy  k o n s u 
m e n tó w  k ra jo w y c h  k a p u s ty  i b u ra k ó w  ja 
d aln yc h  w z y w a  się w s z y s tk ic h  p ro d u c e n - 
M w , by b e z z w ło c z n ie  p o da li K ra jo w e m u  
B iu ru  ja r z y n  i o w e c ó w  w e  L w o w ie , ulica 
M ic k ie w ic za  2 8  ilo ś ć  w y p ro d u k o w a n y c h  
1 dla s p r z e d a ż y  p r ze z n a c z o n y c h  b u ra k ó w  
! k a p u s ty  (w  p r zy b liża n iu ) o r a z  p o w ia t 
I s ta c y ę  k o le jo w ą , g d zie  to w a r  te n  m o że  
zo s ta ć  7 a ła d c w e n y .

D o  p r z e s y łk i k a p u s ty  i b u ra k ó w  p o 
trze b n e  są c e r ty fik a ty  p r ze w o zo w o  K r a 
jo w e g o  B iu ra  j a iz y n  i o w o c ó w  i b e z t a 
k ie g o  c e r ty fik a tu  k o l e i n i e  m o że  to w a ru  
p r zy ją ć . P o p rze d n ie  z g ło s z e n ie  z a te m  u ła 
tw i n a s tę p n ie  w y a a w a n ie  c e r ty fik a tó w  i z a 
p obiegnie e w e n tu a ln o ś c i p sucia  się  * to 
w a ru .

Lwów, dnia 21 września 1918. 2£3s

C. k. Namiestnictwo,
K r a j o w y  Urząd gospodarczy .

1993

K
56’—II. tomy

Władysław Maryan Bero wart: Ogólne za
rysy w jrchow ania'narodow egr> . 2S' 

Artur Górski: Ku czem u Polska szła .
E. Eras: Objaśui«:nia i w skazów ki do

lekcy i r y su n k u ................................
Adam Krzyżanowski: G ospodarka w o-

JBDn2
Artur Śliwiński: Joachim Lelewel. Lata

1786—1 8 3 1 ................................
X . Bronisław Swiaykawsal: Z dni g r o zy  

w  Gorlicach od 25/IX, 1914 do
2/V. 1915 ..........................................

Józif Paklis: W pływ wojny na w ar
tość d o m ó w ......................................

2850

12 —

31-50

7*—

2 —

RUDOLF NOWAK
Kraków , Grodzka 4 4 ,

tolefon ■9541.

W y k a z  m a s z y n  d a  p i s a n i a ;
35 cni. di. walca 
42 „  „  „

4d » » n
SÓ n » «

» n n
23 „ „ „
nohnalna

2 szt. Uaiierwood rec.
2 n ł» i)
3 11 n II
I u !i n
1 „ Boya! X. „ -
1 „ Rex IV. ncwa
6 „ libal IV. rfce.
B Mercedes II! ncwa
7 ., Tcrpado V. nowe
2 ,, Sioewer Rsd. r?o.
2 „ Adler XV. nawe
2 „ Remington SI. X. rec.
2 „ J e s t  XV.

11 „ Remington Shol VII.
1 „ Erica hbbrajska nowa
3 „  Erioa nowa
2 „ Senta nowe
4 „ Smith S Bros V. rec.

400 sztuk walców gumowych do maszyn.
Czyści składowe de m aszjn ,

wstążki, kalka, papier woskowy, farba i t. d. 

Warsztat rcparacyjny
jedyny w  sw oim  rodzaju. = =

7054

Zatrudnienie dla rodzin urzędniczych.
Uboczne zajęcie przy pracy dom ow ej mogą 
znaleźć panie z rodzin  urzędniczych, wy

rabiając ozdoby na  choinkę. 8844 
Zgłoszenia w Ssniraryum przemysłu fcmosejo Krakiw, 

zile*  Uradził* 13, J. p. w  g o d z in a c h  a rz - f io W rc h .

Pracownia haftów artystycznych 
i robót kościelnych

oraz restaurowanie zabytków starożytnych, jak pasów słu-, 
ckich, makatów polskich, szalów tureckich, gobelinów itp.

Z o f i i  S t a l i A s k i e i
(dawniej E. Pydynkowskiej) ton

w  K rakow i*, u l. 5 -g o  L istop ad a  8 , C . p .

K O M ISY A  O R G A N IZA C Y JN A
C P O U l  A K C Y J N E J  D R Z E W N E G O  P R Z E H Y S t O  I  N A R O L U
w skhdde pp. Stanisława Borkowskiego, Michała hr. Ko
morowskiego, Karola hr. Raczyńskiego, Hermana Kiiothego, 
Jana Kozłowskiego, Jana Jabłońskiego rozpoczęła swe czyn-

noAci. 8949
B iuro tym czasow o  o tw arta  w  W arszaw ie  priy sl. M*io*rleckiej 
L U, III. piętra, przyjmują osoby zainteresowana ofif godt. 101/, do 1-ssej.

Spotka kredytowa i handlowa w Przeworsku
p t s i a d t  n a  s k ł a d z i e

znsczniejszs ilości naturalnych wągiarskich 
win mszalnych

I s p rze d a je  Je w  b e c zk a c h  po b a rd zo  u m ia rk o w a n y c h
c e n a c h .

Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcze, m iejsca
ptWDdukcyi. . SC21

£5̂ pT̂ ai3H IŁTf !T$»ł3EE^CK2B«Bma3Bmaca :̂SS1KCBBEHS«8aBD

f O G Ł O S Z E N I E .
I Komitet c. K. Galicyjskiego Towarzystwa Ggspodarskiego 

we Lwowie urządzą siedmio tygodniowy '

K U R S  O C R O D I I I C T W R .
K u r s  t e n ,  o b e j m u j ą c y  c a ł o k s z t a ł t  w i a d o m o ś c i  

z  o g r o d n i c t w a ,

trw ać będzie od 4 listopada do 21 grudnia b. r .
po S godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu).

Opłata za cały kurs wynosi 50 koron. =
W pisy przyjm uje oraz udziela bliższych iniotmacyi

In s p e k to ra t o g ro d n ic tw a  c . k .  O a lic y js k le g o  T o w a r z y s t w a  
G o s p o d a rs k ie g o  w o  L w o w ie , u l. M ic k le w ie za  2 6 , II . p .

P S J C I E  T Y L K O
N A J Z D R O W S Z Ą  I  N A J L E P S Z A  9891
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JSZCZAWĘ A8.6CflL»CZIg&
z?  łró d ?a  G rtin  k o ło  K s risb a d u .

D o n ab yc ia  w  dow o lna?  ilo ic l.

B R A C I A  R O L N I C C Y
Krafc&w, tal. S ienna 2 , T i le fo il 2 3 S3 .

CENNIKI, 09ZBCX£NIA LSKARZY, DARMO.

39DUCH D Z I E J Ó W  POLSKI”
. M E S O  E K O N E R K I E I S e .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena S ksron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im.-Stefana. Buszczyńskiego w Kra
kowie. — Do nabycia w  Administracji .G łosu Narodu" 

w Krakowie. asea
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GALICYJSKI A K CYJN Y

B A N K  K U P I E C K I
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@ Lwów, Kalicka 1 9  idoid własny) ©
Q  przyjmuje wkładki o ẑczędaości z oproccr.towaaieis ®
© 4  \<c\o © d  s t a  ©
©  i wkładki na. rachunek bieżący z oprocentowaniem ©
©  ei- ©

®  Bank wypłaca z wkładek oazczędno&ci 2.000 kor. tygo-
@  dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie @
0  bez wypowiedzenia. q
0  Podatek rentowy wraz x dodatkiem wojennym  opłaca q

Bank z właazych fandaszów. 8902 ^

M O D Y
na

j a s ie ń  i  z i m ę .
AJH m» Blank* K Î OC, Elit* 
K 6 30, Favorit* K 240, 
DzknNfCu K 2-40, Mad* filr 

AR* K  6’—.
C eaj podane wraz 

z przesyłką.

Mieszkania
2 pokoi i  kuchni, 
i  gazem na piętrze, 
poszukuje ks. Czer
niał o wicz, katecheta 
szkoły św. Floryaaa, 

Staszica 7. s«g9

liierjfi l i i i
Ib laDjftia« Hani

l  Ł Fneftiaa'
Kraków, R y n a k  1 7 .

4 metry, 
d o  sprzedania. 

Ki o w o d e r s k a  5 4 , 1. p .  

n a  l e w o .  9 9 7 5

Praktykant
rolny 2887

t  ł t a d y u a i ,  p ła tn y , p u trz * -  
tm y  Je s t z a ra z  d o  d.4br 
B & zzcrynck  p  S tra lb m ie r i .

R z ą d k a
FOiBIF

g o trz e b n y  z a ra z  d o  i**- | 
Jątlcu B oazczynelc  p . S t a l b -  
m ia rz , *t. t* 1 tg r. D z U fo -  ] 

s r y e t .  3853

(g im n . * k la s . , ' sn iw .” w y 
k sz ta łc e n i* , t r s n c a s k i) ,  p o 
sz u k a ją  lek cy i n s jc h ę tn io j  
w  K rak o v /ie  za  p o k ó j lu b  
u a  w y ja z d  a a  w le i .  Z g ło 
s z e n ia  d la  M . P . P . d o  
A d w . „ G ł. N a ro d u " .  2082

a g r a s ie r a
azak:> p o s a d y  z a ra z  luft 
p ó ź a ie j  ja k o  z a r z ą d c a  m a 
ją tk u , k ie ro w n ik  z a k ła d a  

o ę ro d a lc z o -b a n d lo w e ^ o , 
a d o U y  h o d o w c a  w a rz y w , 
m  w ie lk ą  sk a lę  o r a z  n a 
s io n . P o d e jm u je  s ię  za 
k ł a d a n i  s a d ó w , p a rk ó w  
i w sz e lk ic h  w  t i k r e s e  g r o -  
d a lc tw li w c u o d z ą c y c i: ro 
b ó t ,  w y je ż d ż a  n a  n a jd a l

s z ą  o d le g ło ść . 
Z g ło sz e n ia  p o d  „ Z d a ln y "  
d o  b iu ra  o g ło sz e ń  M a ry a n a  
H u p c iy c a  K ra k ó w , u l. J a 

g ie l lo ń sk a  7 . 2974

i  p o w i e ś c i  p o l s k i c h  
i o b c y c h  j ę z y k ó w  k a 

p i ę  d o b r z e  p ł a c ą c .  
P o d a ć  d o k ł a d n y  w y ia z  
1 t* n ę  d o  A d m is is tra e y i 
„ O ło s u  N s ro d n *  p o d  r B i- 

N io tę k a * . 2tJJ6

8 - m i o  kiaslsta
p o K u k e je  k o n d y c y i w  K rd- 
K *tvri* . Ł a sk a w e  z g ło s z e 
n ia  p * J  a d r e s e m :  S a c d s -  
■ ile iz — P ią t* k . 8968

Adwokat D r . SozaAskl 
w  Dg!,rawia kała Tar- 

nowa p o s z u k u j e

koncypienta.
U p ra sz a  s ię  0  p o d a n ie  w a- 
n jn k ó w p r z y o fa r ts e h .  S973

b «  sprzedania 108 
m orgów z i e m i

o  a a ja ro d z a ja ie js z e j  g leb i*  
u d  W it łą ,  o  7 k ilo m e tró w  
o d  l* tą c * g *  p o  d ru g ia j 
s tro n i*  W is ty  S sczu c ifia , 
■ t* c y k  k o le jo w e j g a llc y j-  
łk le j ,  p rz y  s z o s ie , f iT tir t  
d * b ra . W ia d o m o ś ć  l is to 
w n i* : j a n l a a  M ic h a lsk a , 
O s tr o w i te ,  D ta g a  11 , z ie 
m ia  R a d o m sk a . 8 9 5 1

R W - f i l W
p o s z u k a je  p o k o ju  um eb ło*  
w a n -g o  1  o ś w ie tle n ie m  
• le k try c z a a m , n trz y a M a a -  

g o  w  s ta n ie  c z y s ty m .
Z g ło sz e n ia  d o  A d: .in is tra -  
cy i „ G ło s u  N a ro d u "  p o d  

„ P o W i" .  san
Sprzedam

1 większą s z o p ę  i 8 
mniejsze zabudowa
nia z dobrych, zdro
wych deaek, pokryte 
papą. W iadomość: 
Karmelicka 45, Ł p , 

na prawo. s«4

P o a z u k n ję  od I-go w z g lę 
d n ie  1 5 -g o  l is to p a d a

m itszkania z 1 lub 
2 pokal

I k u c h n i a  a lak trycaw am i 
o ś w ie tle n ie m . Ł a z ie n k a  p o 
ż ą d a n a . E w * o tn a łn e  z g ło -  
n « n i a  p o d  „ k a p i ta n "  d o  
A dm . „ O Ł  N a ro d a " .  2971

J e z y h l i  2890
Angielski,
Francuski,

Niemiecki IW-
Początki, Konwersa
cja, Gramatyka, Ko- 
respondeneya, Lite
ratura. L ekcje o s o 
bne i zbiorowe od 
10‘— K miesięcznie.

Instytut flnsana
ul. Szewska 17.

Obrazy t r y f ł n j ł y
an jo ry b itn ia jw ey cd  m a laam | 
p o lsk ic h  s p rz e d a m  u ■ n t  
z a m ie n ię  n a  p r o w ia n ty .— 
Z g ło s z e n ia  l is to w a *  d o  
b iu r a  H o p c a sa  1 S a lo m o 
n o w e j K ra k ó w , S z c z a p a d  
s k a  9 p o d  „ F SH . 9259

Kupla
k a m i e n i c ę
do południa choćby 
z małym ooródkiezn. 
Z g ło s z e n ia  l is to w n e ^ jrz y j-  
m u j*  A dm . „ G ł .  N a r o d a "  
p o d  „H . Z. 8 " .  2981

Najlepsza f ? r b *  da  
materyl

„ P A L A T Y N ”
w e wszystkich k o l o 
rach, d o  b i e l i z n y

, SU Ł T R 4 “
p o le c a  f ;rm a  R s l m  i  S k o  
K rak ó w , R y n ek  g ł. D la  K ó - 
ł* k  ro ln ic z y c h  1 k u p c ó w  
a a a c s n y  r a b a t .  2831

P o sz u k u je  s ię

g o s p o d y n i
o s o b y  w  ś r e d n io  v j*eka d o  
p ro w a d z e n ia  i r i j k s e e ( e g e -  
ś p o d a r s tw a  d o e ia t r a g #  n a  
w s i. Z g ło s z e n ia  z  o d p is a 
m i ś w ia d e c tw  d o  A da*. 
„G ło3U  N a r o d u " .  2977

Kupuję stare

o b r a z y .
Z g ło s z e n ia  listowne d o  Ad- 
m in U tra c y l „ G ło s u  N a r a -  
d u "  p o d  M . R. 7. 29 8 8

Ostatnia karta 
frontów 

Paaschego Nr. 25.
C9B* K Z-—, 

z przasyłką K MO.
. Ds cacytia w Księgarni 0. l 
Friedleina Mm, Rysek 17.

Oliań s u w !
a  3  d=l K 4 — , «1. Uałębia 
L M, L piętra. W abona

m e n c ie  o p u s t .  8 7 f l

S ta r u o u u a
córka aficara wajak pań
skich s raka 1881, ato- 
a d a ia a  d o  p ra c y  z  ■*»— i l j  
ataraóei 1 sJamaala r d l  
apraaaa « ł**kaw* waasm * 
t i* .  Datki p rz y jm u j*  A ó a F  
aistraayr .w i n  Nrrodaf*

Aft •>*, śbŁ  Batta a Ł » w o ln y  od  w o jtk a , 
^ i & C i € l 6 f f l i S C  z d r o w y  na płuca^ 
ru ty n o w a n y  k orep ety to r , zn ajd zie  m ie jsce  aa 
cały rok  szk o ln y  w  P o r o n in ie  ob o k  Z akoD aae- 
go (apteka) d o  n auki trzech  c h ło p c ó w  z VI., V. 
i 2 ki. g im n. F ilo lo g  m a p ie r w sz e ń stw o , w  m a
tem a ty ce  p o m o c  z a p e w n io n a  W ynagrodzeni©  
do 800 K, CBłe u trzvm n n ie i  m ieszk a n ie . S029

wk'jfttdana Wydawcletwa «3iobu Ntuoda12 Sp. c ogr, odpTT^TSfe&ktor i naczelny 14#8*a a J S Y e f c x y  ń 1

G O S P O D Y N I
znająca się doskonale na krnwieczytnie 
i kuchni potrzebna zaraz na wieś. Zgło
szenia z odpisem świadectw i podaniem  
warunków nadsyłać; Dwór Gaik p, Dob
czyce. Nieuwzględniona zostaną bez od

powiedzi. 2918
K S % 3 M B £ 3 M Q C » 9 « M g & i

bftJfclLsnia t»€ltpfii-Jłw0iła<‘ w SćraJĉ Włt Md jarzadass Komana Jleduź'


